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r. Litwa otrzyma z Rosji 3 min 
ton ropy naftowej, której do
starczy państwo oraz 2,5 min 
ton ropy, którą bezpośrednio 
dostarczą producenci, a także 
4,1 mld metrów sześciennych 
gazu ziemnego. Litwa zaś prze
ważnie zaopatrywać będzie Ro 
sję w  produkcję rolną oraz wy
roby przemysłu maszynowego.
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publiki Litewskiej Bronislowas 
Kuzmickas. Zdaniem dostojne
go gościa, uroczystość ta nadaje 
moc prawną wznowieniu stosun
ków dyplomatycznych obu kra
jów  w  sierpniu ubiegłego ro
ku. Otwarcie ambasady oznacza 
również spełnienie dążeń Litwy 
do odrodzenia wolności i nie
podległości, kontynuował on. 
Alain Vivien w  imieniu miesz
kańców Francji dożył hołd 
wszystkim bojownikom o wol
ność. Sekretarz stanu przypo
mniał rozległe kontakty duchowe 
obu państw.

Bronislowas Kuzmickas po
wiedział, że dla Litwy nadzwy
czaj znaczące jest wznowienie
stosunków dyplomatycznych z 
państwem, doskonale znającym 
cenę wolności i niezależności, 
krajem, który zdobył uznanie 
świata swą niezależną polityką 
zagraniczną. Przypomniał on,
że przed wojną we Francji 
kształtowała się nowoczesna kul
tura naszego państwa, uczyło
się sporo litewskiej inteligen
cji. Litwa wznawiając stosunki 
dyplomatyczne i kulturalne po
nownie się staje prawdziwym 
państwem europejskim.

Przyjemną niespodziankę z
okazji otwarcia ambasady spra
wili litewscy baloniarze. Na 
placu Daukantasa wznieśli oni 
balon w  kolorze francuskiej fla
gi —  czerwono-blało-niebieskim.
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Na podstawie protokołu nr 
15 posiedzenia rządu Republiki 
z 26 lutego 1992 r. zalecić mini
sterstwom 1 służbom państwo
wym, aby zobowiązały należą
ce do ich sfery regulacji przed
siębiorstwa do dokonywania ta
kich bezgotówkowych rozliczeń.

4. Zaprzestać od 9 marca 1992 
r. skupu talonów ogólnych od 
mieszkańców za gotówkę. Po
informować o tym banki Repub
liki oraz Ministerstwo Łącz
ności, i Informatyki.

5. Zabronić rozliczania się w 
gotówce za sprzedawane na 
giełdach i aukcjach towary oraz 
rozliczeń między przedsiębior
stwami, Instytucjami 1 organi
zacjami.
• 6. Prosić Ministerstwo Finan
sów Republiki, aby zobowiązało 
państwowe przedsiębiorstwo zna
ków, aby do 20 marca 1992 r. 
.nadrukować dla* Banku Litew
skiego i innych banków Repub
liki na ich zamówienia blankie
ty czeków.

LOT: W arszawa-W ilno-W arszawa
In a u gu ra c ja
Te trzy tak dobrze znane gra

natowe litery zdaje się widzę, 
gdy tylko samolot zbliża się do 
lądowania. Zresztą widocznie do
pomaga mi w tym wyobraźnia, 
bo z tak daleka nie mogłabym 
ich odczytać. Lecz oto jeszcze 
jedna sekunda, druga i samolot 
na którym widnieje napis: Pols
kie Linie Lotnicze LOT —  na 
lotnisku wileńskim. 8 marca 1992 
roku, godzina 10.35. Co prawda, 
mamy dwadzieścia minut opóź

nienia (zamiast planowanej 10.15), 
ale jak zaznaczy później kapitan 
Ryszard Charytonowicz, nie mógł 
odmówić przyjemności dla ca
łej załogi, która chciała obejrzeć 
przepiękną panoramę Wilna, tak 
dobrze . znanego, ale pierwszy 
raz dla wielu podziwianego wła
śnie dziś.

Niedziela 8 marca br. stała 
się historyczną dla naszych 
miast, albowiem po wielu latach 
nawiązane zostały regularne rej
sy LOT na trasie Warszawa- 
Wilno-Warszawa.

Jeszcze kwadrans przed dzie
siątą lotnisko wileńskie zgroma
dziło wielu odpowiedzialnych 
pracowników „Lietuvos Aviali- 

I nijos", dziennikarzy, wilnian, 
którzy przybyli, by uroczyście 
powitać samolot LOT, który do
konał pierwszego rejsu na tej 
wymienionej trasie. Pisaliśmy 
już o tym, że poprzednio praco

wnicy Polskich Linii Lotniczych 
kilkakrotnie przybywali do W il
na, by nawiązać kontakty, pod
pisać umowę, zbadać warunki 
techniczne lotniska wileńskiego.

I oto stało się. Samolot ATR- 
72 przywiózł do naszego miasta 
55 pasażerów. Kapitan R. Cha
rytonowicz w  odróżnieniu od 
swej ekipy —  pilota Wojciecha 
Gaworskiego, szefowej pokładu 
Lity Zarzeckiej, stewardes Beaty 
Świątek, Anny Sobieraj —  jest 
w Wilnie po raz wtóry. Był tu 
trzy dni, ale właściwie nie wi
dział naszego grodu, bo miał 
dużo spraw do załatwienia na 
lotnisku. 6 lat pracuje w Pol
skich Liniach Lotniczych. Począ
tkowo na AN-24,* później TU- 
154, dziś samolot wyprodukowa
ny we Francji ATR-72, który 
przyleciał do Wilna. Niestety i 
tym razem nie będzie mógł go 
zwiedzić. Trochę wolnego cza
su spędzi na lotnisku i z pow
rotem do Warszawy.

Natomiast pasażerowie zostaną 
tu kilka dni. Piszę tak prawie, o 
wszystkich, gdyż tym razem wię
kszość ich to pracownicy LOT, 
dziennikarze, którzy przybyli do 
Wilna z okazji tego ważnego 
wydarzenia. W„ składzie delega
cji Witold Chodakiewicz, wice
minister Ministerstwa Transpor
tu 1 Gospodarki Morskiej, W al
demar Dąbrowski, wiceminister

Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
odpowiedzialni pracownicy LOT.

Oto kilka słów Jana Litwińs
kiego dyrektora handlowego LOT:

—  Cieszę się, że wreszcie na
wiązane zostały regularne rejsy 
Polskich Linii Lotniczych na tra
sie Warszawa-Wilno-Warszawa. 
Jest to dopiero początek i są
dzić należy, że podczas obecnego 
pobytu omówimy wiele kwestii 
dalszej współpracy, gdyż pers
pektywy rozwoju są ogromne. 
Takie wzajemne więzy, to też 
kontakty międzyludzkie, a w 
dzisiejszej dobie to jest bardzo 
aktualne.' lit

...Autokary oczekują na gości. 
Krótka wycieczka przed zakwa
terowaniem w hotelu -i słowo 
historii naszego starego Poniba- 
nku, którego dokonał wieloletni 
dowódca samolotu, obecnie pre
zes Fundacji Kultury Polskiej 
im. Montwiłła na Litwie Henryk 
Sosnowski, ii*

Wczoraj w hotelu „Draugyste" 
odbyła się konferencja prasowa 
z okazji rozpoczęcia regularnych 
rejsów LOT na trasie Warszawa- 
Wilno-Warszawa.

Helena GŁADKOWSKA

N A  ZDJĘCIACH: samolot Pol
skich Linii Lotniczych w  Wilnie; 
ekipa inauguracyjnego rejsu.

Fot. W. Charin
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Perspektywy dróg lądowych i morskich
Minister komunikacji Litwy 

Jonas Birżiszkis podczas pobytu 
w Niemczech, spotkał się w 
Bonn z ministrem federalnym 
transportu tego kraju Giinterem 
Krause. Jako wspólny problem 
ministrowie omówili kwestie
wycofywanego z Niemiec wojska 
byłego Związku Sowieckiego, 
transportu ładunków wojsko
wych. Od 1 stycznia br. za prze
wóz zestawów wojskowych 
promem morskim do Kłajpedy 
rozliczenia z Litwą odbywają się 
bezpośrednio poprzez banki nie
mieckie Jednakże za wcześ
niejsze usługi naszej kolei były 
Bank Zagranicznych Kontaktów 
Gospodarczych ZSRR zatrzy
mał należące Litwie 36,1 min 
marek niemieckich. Ich zwrot 
ma być • omawiany podczas ne
gocjacji z resortami Rosji.

Ministrowie rozpatrywali rów
nież możliwości wznowienia

normalnej komunikacji między 
Litwą, Łotwą, Estonią 1 Niemca
mi po uruchomieniu linii kole
jowej z Szesztokai do Polski 
oraz urządzeniu centrum tran
zytowego . w  Kownie. Przyczy
niłoby się to do szybszego wdro
żenia programu rozwoju gos
podarczego państw bałtyckich, 
być może przyśpieszyłoby też 
wycofanie wojsk rosyjskich z 
Niemiec.

Litwa potrzebuje sporo in -' 
westycji na uporządkowanie 
granicznego odcinka kolejowe
go oraz przestawienie wagonów 
na podwozia o standarcie euro
pejskim. Niemiecki koncern bu
dowy wagonów gotowy jest na 
warunkach przychylnego kre
dytu sprzedać Litwie 30— 40 
wagonów pasażerskich. Gdyby 
tworzonej spółce kredytowej 
udzielone zostały przychylne 
kredyty niemieckie, przez pier-

UP1 zagraża bankructwo
N O W Y JORK (Reuter-ELTA). 

Komunikuje się, że amerykańs
kiej agencji „United Press Inter
national" (UH) grozi bankruct
wo. Sędzia Francis Conrad po 
przeanalizowaniu sytuacji finan
sowej U PI jest zdania, że wspo
mniana agencja będzie musiała 
przerwać swą działalność już w  
kwietniu, gdyż co miesiąc ma-
100.000 dolarów strat.

Redaktor i wiceprezydent UPI 
A l Rossiter nie trąd nadziei, że

zostanie znalezione wyjście i po
szukuje spółek, które mogłyby 
finansować agencję i nawet były
by zainteresowane jej nabyciem. 
Jeżeli nie uda się tego uczynić, 
spółka zostanie zlikwidowana, a 
z resztek jej majątku zostaną 
spłacone długi.

UPI powstała w  1907 roku pod 
nazwą „United Press-". W  1958 
roku otrzymała nazwę „United 
Press International".

Zaolzie wysuwa postulaty
Ludność polska stanowiła w 

cbwili powstania Republiki Cze
chosłowackiej w  ogromnej wię
kszości gmin wiejskie!) Zaolzia 
98 proc mieszkańców. Zdaniem 
działaczy Polskiego Związku Kul
turalno - Oświatowego w ciągu 
ubiegłych 46 lat wszystkie kolej
ne wersje konstytucji czechosło
wackiej albo pomijały prawa 
mniejszości narodowych, albo za
wierały tylko deklaratywne za
pewnienia. Miały one stwarzać 
iluzję, że w  Republice Czechosło
wackiej prawa człowieka i pra
wa mniejszości narodowych są 
przestrzegane, że również na te
renie Zaolzia obywatele czecho
słowaccy narodowości polskiej są 
zrównani w  prawach z Czechami 
i Słowakami.

Tymczasem mianowane pnzez 
biura Komunistycznej Partii Cze
chosłowacji komisje narodowoś
ciowe tylko z pozoru zajmowa
ły się problematyką mniejszości 
narodowych. Biada członkowi ko
misji narodowościowej, który by 
odmówił śledzenia czy ktoś z 
działaczy mniejszości narodowej 
nie występuje przeciwko „inter
nacjonalizmowi proletariackiemu".

Władze administracyjne wyda
ły zakaz „tłumaczenia na język 
polski" czeskich nazw miejscowo
ści i ich dzielnic (w istocie prze
tłumaczonych zresztą uprzednio z 
języka polskiego) oraz nazw ulic 
1 przystanków autobusowych. Sto
sowano czechizację imion i naz
wisk Polaków (formy żeńskie na
zwisk wolno pisać jedynie z 
czeską końcówką —  ov&).

W  ostatnich dwóch latach 
zmieniło się co nieco na ko
rzyść ludności polskiej, lecz wie
le biurokratycznych praktyk z 
dawniejszego okresu przetrwało. 
Nowa fala nacjonalizmu czeskie
go znów uderzyła w społeczność 
polską na Zaolziu.

W  społeczeństwie czeskim i 
wśród czynników rządowych Re
publiki Czeskiej brak zrozumie- 
tria, że Polakom na Zaolziu nie 
chodzi o przywileje, o szczegól
ne uprawnienia, ale głównie o 
to, by Ich język ojczysty, kultu
ra i tradycje zostały uszanowa
ne na terenach zamieszkałych od 
pokoleń przez autochtoniczną lud
ność polską. Zasięg terytorialny, 
zwartego zamieszkania ludności 
polskiej na Zaolziu jest niewiel
ki i może właśnie dlatego nale- 

1 żałóby sprawy tej społeczności 
rozumnie unormować, odpowied- 

| tlio do potrzeb regionalnych i 
porównywalnie ze standardami 
tolerancyjnych wobec mniejszoś

ci demokratycznych europejskich 
państw.

Społeczność polska na Zaolziu 
stawia następujące postulaty:

•1. Przy rządzie Republiki Cze
skiej powinna powstać wyłonio
na w  sposób demokratyczny przez 
społeczność polską Zaolzia  kil
kunastoosobowa polska doradcza 
grupa robocza, kompetentnie re
prezentująca interesy, opinię, za
patrywania polityczne i świato
poglądowe ważniejszych organiza
cji polskich (analogia do działa
jących już od wielu lat w  Au
strii „RegierungsbeirSte").

2. Przy współpracy z polskimi 
organizacjami zaolziańskimi na
leży opracować i wprowadzić w  
życie ustawę o położeniu i och
ronie prawnej polskiej mniejszo
ści narodowej. W  ustawie tej na
leży przede wszystkim:

a) wyznaczyć miejscowości, w  
których należy umieścić dwuję
zyczne czeesko - polskie oznacze
nia topograficzne, nazwy ulic i 
napisy informacyjne;

b) wyznaczyć urzędy oraz in
stytucje, w których obok czeskie
go języka urzędowego dopuszcza 
się używanie języka polskiego;

c) przewidzieć wypłacenie spe
cjalnego dodatku do pensji oso
bom pracującym w  urzędach, w 
handlu i usługach, używającym 
w myśl ustawy przy pełnieniu 
swych funkcji obok języka czes
kiego również i polskiego;

d) określić w  jaki sposób i w  
jakim stopniu rząd Republiki 
Czeskiej będzie się przyczyniał 
do zagwarantowania praw społe
czności polskiej na Zaolziu, jei_ 
kultury i tradycji (chodzi tu m. 
in. o gwarancje w  zakresie świad
czeń pieniężnych na rzecz pols
kich organizacji społecznych)..

3. Rząd Republiki Czeskiej po
winien zwrócić całe mienie społe
czne skonfiskowane w  1939 ro
ku miejscowym polskim organi
zacjom i instytucjom przez oku
pantów hitlerowskich ich prawo
witym właścicielom lub ich spad
kobiercom.

Zdaniem Polaków zaolziańskich 
również władze Rzeczypospolitej 
mogą się przyczynić do poprawy 
ich bytu. Władze te powinny 
mianowicie dążyć do wynegocjo
wania szczegółowej polsko - cze
chosłowackiej „Umowy o ochro
nie praw ludności polskiej w  
Czechosłowacji na obszarach, na 
których przed rokiem 1918 wy
stępowała jako większość tery
torialna".

„Nowy Swiat'\ 11.02.1992

wsze dwa lata nie trzeba byłoby 
płacić za wagony.

Ministrowie podpisali memo
randum, które przewiduje, że 
oba kraje popierać będą wspól
ne przedsiębiorstwa komuni
kacji morskiej. Przeprawa ta 
mogłaby być wykorzystana do 
przewozu podróżnych i ładun
ków również z innych miast 
niemieckich, w  tym z Lubeki i 
pomogłaby Litwie stać się docho
dowym krajem tranzytowym. To
też celowe jest opracowanie 
statusu przeprawy. 25 marca w 
Lubece na konferencji specjali
stów transportu i przedsiębior
ców omówi się i tę kwestię. 
Ponadto przewidziane jest utwo
rzenie grupy roboczej w  celu 
założenia litewskiej agencji 
transportowej w  Niemczech. 

Algimantas CZ1ZAUSKAS, 
rzecznik prasowy 

Ministerstwa Komunikacji 
(ELTA)

Zmarł Menachem Bei
JEROZOLIMA, (AFP— ELTA). 

9 marca wczesnym rankiem w 
szpitalu w  Tel Awiwie na sku
tek ataku serca zmarł 78-letnl 
były premier Izraela Menachem 
Begin.

Begin wszedł do historii Izra
ela jako lider żydowskiego ru
chu partyzanckiego piątego dzie
sięciolecia i jako aktywny bo
jownik o żydowską państwowość. 
W  roku 1977 Menachem Begin 
został premierem Izraela i w  
tym samym roku spotkał się z 
prezydentem Egiptu Anwarem 
Sadatem, a w  1978 r. podpisał 
z nim umowę w  Gamp David. 
Begin był jedynym przywódcą 
Izraela, który podpisał układ po
kojowy z krajami arabskimi. 
Za układ Camp David z 1978 
roku premier Izraela Menachem 
Begin i prezydent Egiptu An- 
war Sadat nagrodzeni zostali 
Pokojową Nagrodą Nobla.

W  1983 roku, po sześciu la
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PREZYDENT UKRAINY PROPONUJE  
W PRO W ADZENIE  NADZWYCZAJNEGO  

STANU GOSPODARCZEGO

K U Ó W  (RIA—ELTA). Prezy- 
dent L. Krawczuk na sesji Rady 
Najwyższej republiki przedstawił 
wniosek, aby wprowadzić . na 
Ukrainie nadzwyczajny stan 
gospodarczy. Jest on zdania, że 
w  gospodarce narodowej może 
zaistnieć sytuacja wymagająca 
operatywnych i aktywnych.dzia
łań. Krawczuk zaproponował, a- 
by polecić stałym komisjom par
lamentu, by wspólnie z gabine

tem ministrów Ukrainy sporzą
dziły listę ustaw i rozporządzeń, 
których działanie zawiesza się w  
1992 roku. Jak stwierdził L. 
Krawczuk, obecnie najważniej
szym zadaniem są siewy wiosen
ne. Nie ulega wątpliwości, że 
zostaną one przeprowadzone w  
terminie i na dobrym poziomie. 
Jednakże w  tym celu trzeba 
przerwać gry polityczne, które 
r utrudnia ją sytuację.
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socjalizm;-, ' Lidia’Muâ 1  

wyraziła przekonanie R J  
scy uczciwi obycie n j  

I m  pikietą pod p jg g  ̂  
Obrony i dopną dymisji B
ka J. Szaposznikowa.

Rozmaitości
★  Za pierwszy rok pobytu w 

więzieniu więźniowie muszą zwra
cać rządowi USA wszystkie wy
datki na ich utrzymanie. Propo
zycję tę włączono jako jeden z 
punktów do projektu budżetu fe
deralnego USA  na 1993 rok fi
nansowy, który przedłożono Kon
gresowi. Średnie roczne wydatki 
rządu na utrzymanie 1 więźnia 
wynoszą 17911 dolarów. W  
przybliżeniu co dziesiąty spoś
ród 30 tys. więźniów rocznie 
dysponuje wystarczającymi środ
kami finansowymi, aby odciążyć 
rząd od wydatków na ich utrzy
manie co najmniej w  pierwszym 
roku osadzenia. Dotyczy to prze
de wszystkim handlarzy narko
tyków, a także dobrze uposażo
nych urzędników, łamiących 
prawo. W  ten sposób do kasy 
federalnej wpływałoby blisko 48 
min dolarów rocznie.

★  W  tym roku amatorzy ka
walerskiej jazdy w  Szwecji bę
dą musieli mieć się na bacznoś
ci i wystrzegać spotkania z po
licją drogową. Kary pieniężne 
bowiem tylko za przekroczenie

prędkości od 1 lutego 1992 ro
ku zostały podniesione o 40 
proc. i więcej. Czyli za przekro
czenie prędkości o 30 km/godz. 
naruszy ciel zapłaci mandat w  
wysokości 1000 koron, * o 40 
km/godz. —- 1200 koron. Przy 
tym pozbawia się delikwenta 
prawa jazdy na dwa miesiące. 
Tych, którzy przekroczyli te gra
nice czeka już nie mandat pie- 

, niężny, a zwyczajnie rozprawa 
sądowa...

★  Nową klęską dla Libanu są 
napady drapieżników na osied
la. Stada wilków i hien, scho
dzące z przedgórzy na równiny 
sieją postrach wśród mieszkań
ców wsi w  dolinie Bekaa i po
łudniowym Libanie. Nie czeka
jąc na podjęcie środków przez 
rząd, chłopi, mający broń pal
ną rozpoczęli odstrzał drapieżni
ków. Jednakże w  dzień drapież- 
niki kryją się w  jaskiniach, a 
w nocy napadają na stada o- 
wiec, kóz, baranów, fermy. Stra
ty ponoszone przez ludność zmu
szają do zorganizowania szero
kiej akcji wytrzebienia tych in
truzów.

★  Blisko 10 tys. pracowników 
gastronomii w  Gwatemali może 
pozostać bez pracy na skutek 
tzw. „Częściowej ustawy pro-

hibicyjnej", którą H H  
rząd kraju. Sprzedaż $21 
zabroniono od godziny 
szej nocy do szóstej raco, J  
mniej i to wystarczy, by <hj 
dy lokali zmalały o 65 J  
Związek zawodowy gaana»l 
ków ogłosił, że nie wytki 
możliwości akcji protestu. & 
łączyły się do niego tael 
variette, które domagają tę* 
bo odwołania ustawy, albo ją- 
wnienia im innej pracy ■ i 
padek zwolnienia.

★  Skandal się rozpoegd 
nieoględnośd wypowiedzi b 
reatki konkursu piękncia i 
RPA Diany Tildenjtoii I
prywatnej rozmowie mis Afc 
kl Południowej powiedział 
w imprezach takich mak) es 
tniczy Afrykanek, gdyi więtei 
ich już w wieku 15 lat #  
zajść w ciążę. Czarnoskórej 
tendentki oskarżyły fo o na 
Młodzieżowa Liga Ańyk*ó4*fl 
Kongresu Międzynaiod̂
zażądała usunięcia Kaay * f  
na uczestniczek konkuno o |

• tuł miss świata.

Według doniesień
pfęę>£j

Zbigniew

Wybitnym dziełem średniowiecznej architektury hinduskiej jest zespół Złotej **
CIU) w  Amritsar —  ośrodku duchowym religli Sikhów. Odwiedzenie tej świątyni ieS* 

każdego Slkha, których India liczy 15 milionów.
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obu Państwa- 
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a r t y k u ł  i

I  wwiające de Strony będą
I  ! K 2  »  a ** ™™?1U
I  g | $ l  stosunków goapodM- 

la m t I  Prawem <* ° '
I S 5 7 W P  z Pa4«w
lejących się Stron.

ARTYKUŁ 2

J fowające się Strony przyz- 
R *  nbie wzajemnie najkorzy- 

warunki dla importu i 
Kotu towarów pochodzących 
H jp r  Umawiających się Stron, 
■  i* są stosowane w odniesie- 
l a  ód towarów krajów trzecich, 

fcwyśze postanowienie nie ma 
[ttzma&ia w odn kpieniu do 
M a, zwaMeń i przywilejów, 
Rujdi Republika Litewska i 
hnpreyoiita Polska udzielają
[iaitóą:
! fi ¥ handlu przygranicznym z 
*ya sąsiadującymi krajami,

1 1 9  bajom uczestniczącym z

Republiką Litewską lub Rzeczą- 
pospolitą Polską w  regionalnych 
lub subregionainych organiza
cjach gospodarczych, uniach cel
nych, wodnych strefach ekonomi
cznych, w  tym w  strefach wol
nego handlu.

ARTYKUŁ 3

Umawiające się Strony będą 
ułatwiać i wspierać rozwój współ
pracy gospodarczej, w  szczegól
ności w  obszarach przygranicz
nych.

ARTYKUŁ 4

Umawiające się Strony będą 
współdziałać w  granicach swych 
kompetencji i stosorwnie do obo
wiązującego w  Państwie z każ
dej z Umawiających się Stron 
prawa, na rzecz współpracy w  
dziedzinie gospodarki narodo
wej, a w  szczególności w  prze
myśle, budownictwie, rolnictwie, 
transporcie i łączności, handluŁ 
usługach, finansach, bankowości, 
turystyce, ochronie środowiska 
naturalnego, ochronie zdrowia, 
gospodarce morskiej.

ARTYKUŁ 5

Współpraca w  dziedzinach gos
podarki narodowej będzie realizo
wana poprzez:

—  wymianę przedstawicieli 
handlowych i technicznych,

-—  tworzenie i rozwijanie pod- 
mflotów gospodarczych z udzia
łem kapitału zagranicznego,

—  rozwijanie powiązań koope
racyjnych,

—  wymianę specjalistów,
—  świadczenie ugług w  dzie

dzinie oonsultingu,

—  organizowanie wystaw han- 
dlowo-przemysłowych i targów,

—  inne formy stanowiące przed
miot wzajemnego zainteresowa
nia.

ARTYKUŁ 6

Dostawy towarów i świadcze
nia usług będą realizowane ną 
podstawie kontraktów między 
podmiotami gospodarczymi Repu
bliki Litewskiej zwanymi dalej 
podmiotami, z jednej strony, a 
podmiotami gospodarczymi Rze
czypospolitej Polskiej, zwanymi 
dalej podmiotami, z drugiej stro
ny.

Ceny na dostarczone towary i  
świadczone usługi oraz warunki 

^dostaw i rozliczeń będą ustalane 
w kontraktach.

ARTYKUŁ 7

Wszystkie rozliczenia i płatno
ści między podmiotami obu 
Pańgtw reaJazowane są w  walu
tach wymienialnych na warun
kach przyjętych w  międzynarodo
wej praktyce handlowej i finan
sowej.

W  trybie porozumienia mię
dzy właściwymi organami Uma
wiających się Stron roriiczenia 
i  płatności mogą być także do
konywane w  innej formie, zgod
nie z prawem obowiązującym w  
Państwach Umarwiających się 
Stron.

ARTYKUŁ 8

Właściwe organy Umawiają
cych się Stron, zgodnie z pra
wem obowiązującym w  Państwie 
każdej z Umawiających się Stron, 
będą sprzyjać podmiotom w  po
woływaniu przedstawicielstw, 
biur, stacji i  punktów obsługi 
techniczno - serwisowej służą
cych rozwojowi wzajemnego han

dlu, a także w  rozwiązywaniu in
nych problemów w  zakresie 
współpracy gospodarczej. ,

ARTYK U Ły

Kompetentne organy będą sy
stematycznie dokonywać wymia
ny informacji o tistaiwach 4 in- 

• nych aktach normatywnych regu
lujących zagraniczną działalność 
gospodarczą w Państwach Uma
wiających $ię Stron.

ARTYKUŁ 10

Niniejsza Umowa nie narusza 
spbowiązań wynikających z in
nych międzynarodowych Umów, 
Konwencji, Traktatów i Proto
kołów wiążących każdą z  Uma
wiających się Stron.

Umawiające się Strony będą 
informować się naiwzayem o 
wszystkich nowych dokumentach 

międzynarodowych podpisywanych 
przez Umawiające się Strony, mo
gących dotyczyć interesów dru
giej Umawiającej się Strony.

ARTYKUŁ 11

Umawiające się Strony ustala
ją, że rozbieżności mogące pow
stać na skutek interpretacji; sto
sowania bądź reailizacji niniej
szej Umowy, a także wszystkie 
inne problemy wynikające z ni
niejszej Umowy, powinny być 
rozstrzygane na drodze dwustron
nych negocjacji.

ARTYKUŁ 12

Umawiające się Strony powo
łują wspólną Komisję Mieszaną. 
Komisja będzie analizować rea
lizację postanowień niniejszej U- 
mowy, poszukiwać dodatkowych 
możliwości rozszerzenia współpra
cy gospodarczej, proponować roz
wiązania problemów, jakie mogą

Z upoważnienia Rządu
Republiki Litewskiej
Albertas S ZIM EN AS

powgtać w  toku rozwoju wzaje
mnej współpracy gospodarczej.

Komisja zbierać gię będzie w 
miarę potrzeby, lecz nie rzadziej 
niż raz w  roku, na przemian w 
kraju każdej z Umawiających się 
Stron,

ARTYKUŁ 13

Umowa niniejsza nabiera mocy 
prawnej zgodnie z prawem każdej 
z Umawiających się Stron, co zo
stanie stwierdzone w  drodze wy
miany not.

Za dzień wejścia Umowy w 
życie uznaje się riaipfi otrzymania 
noty późniejszej.

■Na wniosek którejkolwiek z 
Umawiających się Stron, Umo
wa niniejsza może zostać zmie- 

' niona za obopólną zgodą.
Niniejszą Umowę zawiera gię 

na czas nieokreślony.
Umowa niniejsza może być wy

powiedziana w  drodze oświadcze
nia którejkolwiek z Umawiają
cych się Stron i  trąd moc po 
upływie 6-du miesięcy od flnia 
otrzymania noty o wypowiedze
niu.

W  razie wygaśnięcia, niniej
szej Umowy jej postanowienia 
będą stosowane w  odniesieniu do 
wszystkich kontraktów zawartych 
w  okresie ważności niniejszej U- 
mowy, do czasu ich pełnego zre
alizowania.

Sporządzono w  Warszawie, 
dnia 27 lutego 1992 roku w 
trzech egzemplarzach, każdy w 
języku litewskim, polskim i ro
syjskim, przy czym wszystkie 
teksiy mają jednakową moc.

W  razie powstania między U- 
mawiającymi się Stronami roz
bieżności na skutek interpretacji, 
Stosowania bądź realizacji niniej
szej Umowy, Strony będą kie
rować się rosyjskim tekstem U- 
mowy.

Z upoważnienia Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej 

Adam GLAPlNSKI
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będzie się rozwijał handel, 
dokona się wymiany han dl o- 
wo-technicznych przedstawi
cieli, specjalistów. Nowych 
rumieńców nabierze wymiana 
towarów. -I będą tego doko
nywali bezpośrednio subiek 
ci gospodarczy, czyli kon 
kretne firmy, osoby prywat 
ne po podpisaniu odpowied 
nich kontraktów. Obie stro
ny zobowiązały się popierać 
te sprawy. Przewidziano, iż 
Polska w  Litwie, Litwa w 
Polsce otworzą przedsiębior
stwa, biura handlowe, stacje 
i punkty serwisowe, które 
będą pomocne w  rozwoju 
handlu, obsługi. Umowa prze
widuje również powołanie 
komisji mieszanej, która ma 
pełnić nadzór nad wykona
niem w praktyce założeń do
kumentu, rozstrzygać zaist
niałe kwestie współpracy 
gospodarczej, okresowo ana
lizować i omawiać zgłaszane 
propozycje celem dalszego 
rozwoju stosunków, gospo
darczych.

—r- Jak przyjęto kierowa
ną przez Pana delegację w  
Warszawie?

A . Szimenas: Spotkania de
legacji strony litewskiej i 
polskiej odbyw ały  się w  bar- 

* dzo przyjaznej i budującej 
atmosferze. M ieliśm y spotka
nie z M inistrem W spółpracy  
Gospodarczej z  Zagranicą  
Panem Adam em  Glapińskim, 

-■ który właśnie podpisał doku
ment, z Podsekretarzem Sta

nu w  Ministerstwie Przeksz
tałceń Własnościowych Pa
nem Januszem Krzyżewskim, 
Ministrem —  Kierownikiem 
Centralnego Urzędu Plano
wania Panem Jerzym Eys- 
monttem, z  Podsekretarzem 
Stanu w  Ministerstwie Prze
mysłu i Handlu Panem Ed
wardem Nowakiem itd. M ię
dzy innymi spotkaliśmy się 
również z obywatelami pols
kimi pochodzenia litewskie
go, rozmawialiśmy na temat 
ich ewentualnego udziału w 
kontaktach gospodarczych 
polsko-litewskich, z przedsię- 

_ biorcami polskimi.
Wszystkie te spotkania 

odbywały się w  bardzo rze
czowej atmosferze i mogą 
służyć za przykład wzajem
nego zrozumienia. Rzecz ja
sna, rozwijając gospodarczą 
współpracę z Polską Litwa 
ma własne interesy, zatem 
dokonaliśmy wymiany zdań 
na temat konkretnych ofert. 
Pragniemy z Polski otrzymy
wać kuchenki gazowe, arty
kuły chemiczne, przewody i 
kable, części zamienne do 
sprzętu technicznego, smary. 
Strona polska chciałaby u 
nas kupować wyroby z dre
wna, eternit, towary pow
szechnego użytku, kafelki 
wykończeniowe, tapety itd. 
Sądzę, że taka wymiana jest 
możliwa, a właśnie umowa 
gwarantuje dokonywania jej 
bez żadnych ograniczeń.

Szczególnego poparcia u- 
dzieli się współpracy gospo
darczej w  strefie przygrani
cznej. Po tej umowie, sadze, 
będą zrobione następne kroki, 
które uregulu ją dalszy roz
w ó j naszych kontaktów gos
podarczych, w  tym rozstrzy
gną kwestię podwójnego o- 
podatkowania, co będzie ko
rzystne i dla Litwy, i dla 
Polski.

Prócz tego kontynuowaliś

my rozmowy na temat roz
woju komunikacji między o- 
bu krajami, utworzenia no
wych przejść granicznych, 
połączenia kolejowego. Pols
ka ostatnio otwarła do W il
na nową linię lotniczą, co 
również jest potwierdzeniem 
tego, iż jesteśmy na słusznej 
drodze współpracy; normali
zacji, że ta współpraca ma 
dobre perspektywy;

— A  może Pan posiada 
konkretne przykłady owoców 
tego?

A. Szimenas: Szczególnych 
przykładów nie trzeba szukać 
daleko. Wystarczy spojrzeć 
na przejście graniczne w 
Lazdijai. Mam cały-spis za
łożonych wspólnych przed
siębiorstw polsko-litewskich, 
które pracują owocnie i z 
korzyścią dla obu stron. Na
wiasem mówiąc, Polska jest 
na drugim miejscu po Niem
czech pod względem wspól
nych przedsiębiorstw z Lit
wą. Świadczy to o tym, iż 
współpraca jest bardzo ści
sła i rozwija się w należytym 
kierunku. Między innymi 
jest w tym przejaw i stano
wiska rządu Polski. Subiek
ci gospodarczy, przedsiębior
stwa tam n^ają pełną samo
dzielność i sami nawiązują 
kontakty, zakładają wspólny 
interes, z kim tylko pragną, 
prowadzą handel na własną 
rękę, szukają sobie partne
rów.

—  A  czy korzystne są dla 
Litwy takie kontakty 1 tego 
typu współpraca?

A . Szimenas: Pod każdym  
względem! Chcę zaakcento
wać, iż po tym, kiedy stały 
się bardziej trudne stosunki 
gospodarcze z byłymi naszy
mi tradycyjnymi partnerami 
z byłego ZSRR, jak Rosja, 
Ukraina, gdzie wprowadzono  
na w yw óz towarów  ogromne 
cła, stale się zaostrza rygory

w handlu międzynarodowym, 
współpraca z Polską — to 
jedyne w  zasadzie realne 
wyjście z  trudnej sytuacji. 
Bowiem Polska — to dla nas 
brama do Europy. Przez nią 
może być realizowany tran- 
zyt. Jest to duży kraj o du
żym potencjale gospodar
czym i całkiem zrozumiałe, 
że jej wpływy na Litwie będą 
bardziej namacalne, niż na 
odwrót Samo życie zmusza 
Litwę szukać alternatywnych 
partnerów gospodarczych i 
trzeba ich szukać w  najbliż
szym otoczeniu. Trzeba też 
zaznaczyć, iż Polska bierze 
udział również w  budownic
twie magistrali samochodo
wej „Via Baltica", w tej pła
szczyźnie również rozwija 
się pomyślna współpraca.

Pragnę jeszcze podkreślić, 
iż kiedy normalizują się sto
sunki gospodarcze, wszystko 

inne odchodzi na drugi plan. 
Osobiście nie sądzę, iż mię
dzy Litwą i Polską są jakieś 

kwestie natury politycznej 
nie do rozstrzygnięcia, wszak 

nie mamy zasadniczych róż
nic w  tej płaszczyźnie. Być 
może, istnieją jakieś siły, 
które są zainteresowane skłó
cić nasze narody, wywołać  
napięcie. A le  to płonne w y 
siłki. N ie  uda się im tego 
dokonać.

M y, ekonomiści, goszczący 
w  W arszawie, nic mieliśmy 
żadnych problemów natury 
politycznej...

—  Dziękuję za rozmowę.
I życzę Litwie 1 Polsce owoc* 
nej realizacji Umowy.

Rozmawiał 

Zygmunt W1BPSZA
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D aw ne W ilno i zaw ody, które um arły  IS k J |

„Chodził kiedyś 
k a t a r y n i a r z  .“

Jeszcze o jeden rok postarzało 
Wilno, rodzinne miasto moje i 
moich przodków. Jeszcze o je
den rok cofnęły się w  przeszłość 
wspomnienia związane z jego 
dziejami, z ówczesnymi warunka
mi bytu, codziennej egzystencji 
wilnian.

Dzisiejsi wilnianie — zagania
ni, zmęczeni staniem w  kolej
kach —  niczym nie przypomina
ją barwnej społeczności z daw
nych czasów, owych malowni
czych typów, tak charakterysty
cznych wówczas dla wileńskiej 
ulicy.

W  związku z postępem cy
wilizacyjnym, metamorfozą oby
czajów, wojna i, oczywiście, 
czas też dokonały swego, bez
powrotnie odeszło wiele warstw 
społecznych dawnego Wilna, a 
razem z nimi pożegnano przed
stawicieli zawodów, które po 
prostu umarły i już nie tworzą 
folkloru właściwego tylko nasze
mu miastu. Bo przecież piękna 
miasta, jego ‘dzielnic nie tworzą 
same mury. Dużo znaczą i lu
dzie, którzy tam zamieszkują, 
pracują... Ileż wrażeń dawały po
dwórka, ulice w  śródmieściu i 
na peryferiach, rynki Wilna. Od 
wczesnego ranka stawały się- one 
swoistymi scenami, na których 
ukazywały się i defilowały tam
tędy postacie domokrążców, mu
zykantów i sztukmistrzów.

Oto zjawiał się łachmaniarz, 
handlarz starzyzną. Rozglądając 
się wokoło, wodząc oczami po 
oknach domów, z workiem prze
wieszonym przez ramię, krzyczał: 
„Stare ubrania, buty, marynarki 

- kupuję... Za szmaty —  fajanse, 
porcelana!.." Gdy wynoszono nie
potrzebne rzeczy, czasami płacił 
za nie kilkadziesiąt groszy, ale 
najczęściej dawał jakiś garnu
szek, półmisek, talerz lub szklan
kę...

„Rondle, garnki lutuję, rępe- 
rujęl..." —  stojąc na dziedzińcu 
przed domem oznajmiał druciarz, 
inaczej —  lutownik. I już 
były w  ruchu różnorodne, naj
częściej miedziane, naczynia. 
Mistrz zdejmował z ręki nieocf- 
łącznie towarzyszące mu wraz z 
innymi instrumentami kółko dru
tu i zabierał się do roboty.

Innym razem to był wędrowny 
szlifierz z kółkiem do ostrzenia 
noży i innych ostrych, tnących 
przedmiotów. Zapraszał klientów 
hałaśliwym dzwonieniem w  swój 
warsztat, który dźwigał na ra
mieniu, w najlepszym wypadku 
szlifierkę miał zamontowaną na 
taczce...

Wędrowali przez podwórka ko
miniarze, szklarze z wciąż po
wtarzającym się anonsem: „Kit! 
Komu kit?! Okna kituję!.."; pi
ło wacze drewna, nazywani też 
jako pi lnicy, tracze. Swego ro

dzaju ruchome punkty usługowe, 
krążący od domu do domu, od 
mieszkania do mieszkania z „ko
złami" do piłowania kloców, sie

kierami i piłami. Handlarze lodów 
—  lodziarze z dużymi drewnia
nymi skrzynkami na plecach, a 
w nich, w  okrągłych naczyniach, 
były lody. Lodziarze znikli, kie
dy pojawiły się w  mieście lo
dziarnie.

Pod koniec lata przychodził 
bednarz ze swym przenośnym 
warsztatem. Krzyczał głośno: 
„Beczki! Beczki naprawiam, re
peruję!.." W  przygotowanych do 
kwaszenia kapusty beczkach 
wstawiał nowe klepki, zmieniał

przerdzewiałe obręcze, pasował 
szczelne dna... Po nim, już je- 
sienią, zjawiał się specjalista do 
szatkowania kapusty, dźwigający 
na plecach przyrząd podobny do 
szafki starego zegara...

Nad tętniącym żydem pod
wórka czuwa! stróż, był tu naj
bardziej zapracowanym człowie
kiem. A  pracy miał bez liku. U- 
trzymywał porządek na podwó
rzu, w  bramie i na klatkach 
schodowych, na chodniku i jezd
ni przed domem. Zimą do jego 
obowiązków należało odśnieża
nie, posypywanie piaskiem oblo
dzonych chodników czy jezdni. 
Po zapadnięciu zmroku starał się 
jak najwcześniej zamykać bra
mę na klucz i udawał się do 
swojego służbowego mieszkania, 
najczęściej komórki w  bramie 
lub pod schodami. Co jakiś czas 
budził go dzwonkiem późno po
wracający lokator, od którego

pobierał opłatę a  ^  I 
drzwi. To było, z w ła J ^ ^  
mienicach zanUeszkaiwch^ 1 
zamożnych wilnian, I
dj°
sję jako dozorca olraJr 
bardzo niską.

Przed zapadnięciem 
gdy wileńskie ulice S  
ty zaczyna! w oią praĉ  
nik. Kroczył wolno, *  iZJ* I 
ręce trzymając drabinę, 
giej zapaloną lampę mfw! L 
Wchodził po drabinie oparte? o I 
słup latami z płonąc—  - 1
w  ręku i zapalał lampę m  \ 
wą. Ulice jasne były do hh 1 
kiedy to drżąc z zimna I 
latarnie.

Następował dzień i od 1 
zaczynało się urozmaicone 1 fc. I 
łaśliwe życie wileńskich ulic Ta. | 
taj popularnymi postaciami tyj ]

(Dokończenie na itr. 7)

N A  ZDJĘCIACH: jeden z os
tatnich kataryniarzy końca XX  
w.; plłowacze drewna wg rysun
ku Norblina; szlifierz noży; tra
garze mąki z uL Żydowskiej w

Wilnie; wllefaU dorofluRJJ  ̂
czątku XX nr. przy *

Wel21- R t anilw»
repr. W. CW»

Wyjaśniamy ustawy Republiki Litewskiej

Umowa o pracę
Wśród uchwalonych (ostatnio przez Radę Najwyższą Republiki 

Litewskie] nowych ustaw szczególne miejsce zajmuje ustawa o 
„Umowie o pracę" z 28 listopada ubiegłego roku. /Regulowane 
przez itę ustawę kwestie dotyczą każdego z nas. Nic więc dziw
nego, 'te czytelnicy zadają sporo jpytań co do ^meritum niektórych 
Je] ..ustaleń. Dzisiaj zamieszczamy pierwszy f  odcinek wyjaśnień 
prawnika. (W następnych publikacjach będą przeanalizowane dal
sze paragrafy.

Czym Jest umowa o pracę?
Umowa o pracę —  to porozu

mienie między pracownikiem a 
pracodawcą, w  myśl którego ten 
pierwszy zobowiązuje się wyko
nywać pracę zgodnie z określo
nym zawodem, specjalnością, 
kwalifikacjami, bądź określonymi 
obowiązkami. Pracodawca zobo
wiązuje się płacić pracownikowi 
wynagrodzenie oraz zapewnić mu 
warunki pracy, przewidziane w  
ustawodawstwie, zbiorowej umo
wie łub innych przepisach praw
nych 1 porozumieniach stron. Zo
bowiązania pracownika, wypływa
jące z umowy o pracę, mają wy

łącznie indywidualny charakter i 
dlatego ich wykonywanie nie mo
że być przekazane innej osobie 
bez zgody pracodawcy.

—  Jakie bą warunki 1 treść u- 
aow yf

Treść umowy dotyczy praw i o- 
bowiązków, określonych w  poro
zumieniu stron. Należy, zaznaczyć, 
że strony nie mogą ustalić ta
kich warynków pracy, które po
garszałyby sytuację danego pra
cownika w  odniesieniu do tego, 
co zostało ustalone przez ustawo
dawstwo Litwy.

W  każdej umowie o pracę

strony powinny się porozumieć 
co do koniecznych warunków u- 
mowy: i. miejsca pracy pracow
nika; 2. funkcje —  praca w  ok
reślonym zawodzie i na odpowie
dnim stanowisku; 3. wysokość 
wynagrodzenia za pracę. Mogą 
też być inne niezbędne warun
ki. Np. termin zatrudnienia, cha
rakter prac sezonowych, okres 
próbny, niepełny wymiar godzin 
i Jn.

Czy się przewiduje okres pró
bny podczas przyjmowania do 
pracy. Jeśli tak, to jak długi?

Owszem, może być przeprowa
dzony staż próbny pracownika w  
celu sprawdzenia jego przydatno 
ści do tej pracy, którą ma wy 
Konywać, albo zdarza ąię, że sam 
pracownik chce sprawdzić swo
ją przydatność do obejmowanego 
stanowiska. Ma to być odzwier
ciedlone w  umowie.

W  okresie próbnym pracowni
ka bronią wszelkie ustawy RL.

Poszczególne kategorie osób ta
kiej próbie nie podlegają. Np. w 
wieku poniżej 18 lat albo oróby, 
które zgodnie z umową między 
pracodawcami przeniesione są z 
innego zakładu. Jeśli pracownik 
przyjmowany jest na miejsce u- 
stalone przez kwoty, czyli przy
dzielone z góry, wtedy też nie 
trzeba okresu próbnego. Jako 
przykład może służyć obowiązko
we zatrudnienie absolwenta u- 
czełni ze skierowaniem.

Okres próbny nie może prze
kraczać trzech, miesięcy. Nie za
licza się jednak do niego czasu 
nieobecności pracownika w  miej
scu pracy (niezależnie od przy
czyn). Jeśli pracodawca ustala, że 
wyniki próby nie są zadowalają
ce, może zwolnić pracownika 
przed upływem okresu próbne
go, przy czym bez zgody orga
nu związkowego, bez uprzedze- . 
nia o tym pracownika w  postaci 
pisemnej i bez wypłaty mu za
siłku z tytułu odejścia. Z  kolei 
pracownik może zerwać umowę o 
pracy w  okresie próbnym pod 
warunkiem, że pisemnie uprzedzi 
o tym pracodawcę 3 dni wcześ
niej.

Jeśli okres próbny upłynął, ale 
nikt pracownikowi nic nie po

wiedział, to się tnvaża, te j^  0 
próbę i pozostaje na stałe.

Jaki jest tryb zawierać 
wy o  pncęf

Umowa zawarła “ flŁ ij  
chwili, gdy
się co do miejsca piw?* ! 
pracownika, I 
gdy pracodawca lr
nie przyszłego *
bo wiązany on je* 
swych obowiązków
zawarciu umowy, °  
nie umówią się inaczej.

Często w  praktyce 
ranłii umowy o pracę P*rje & 
ca nie zapoznaje 
wego podwładnego s 
przyszłej pracy, śe na
mową, wewnętrzny®
nem, innymi oboWtt* ^  
danej instytucji czy *
st wie przepisami #***"» 
warunków jego pjjjp
mogą z tego j p ® p K  pifli■ 
nieporozumienia, fSp
mując obowiązki *
nać się z nimi i
podpisem.

Antoni K W l A * ^
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jjJJJaWy; współpraca

płaszczyźnie
partnerstwa

oozmowa z Pełnomocnikiem 
Samorządu Miasta Krakowa 

j, współpracy z  Wilnem, Radnym 
p . Markiem CH O LE W KĄ

•UH® WILEŃSKI"1
,  kierownikiem wy- 

ugranlczneflo Ureędu 
jjbj,  Krakowa, panem la m -

. pienchslą llotył Pan nle- 
oficjalną wizytę Pi*e- 

„ftlaącemu Kaiy Mlnsta W ll- 
„ pjnu Anmasowl Grumada- 
^  Wiadomo mi, te to Ju± nie 
jgisy Pana pobyt w  Wilnie. 
Co byki I Jest <* tem ‘yd l *?• 
Ił®*
MAffiK CHOLEWKA; 
to rat pierwszy byłem w  W il- 

w początkach ubiegłego 
tako, v  okresie dosyć znamien
nym, w miesiąc po ataku na 
Wieżę Telewizyjną. Razem z

ii członkami delegacji poł
gaj uczestniczyłem na statusie 
oterwatora zagranicznego w  
noduu opinii publicznej o nie
podległości Litwy. Byliśmy na 
hocerde w Wileńskim Tea* 
trze Operowym połączonym z 
ogłoszeniem radosnych wyai- 
Ur tego sondażu i właśnie 
wtedy — w ramach wyrażonej 
siidaroośd — zaproponowaliś
my podpisanie deSaracji bra- 
tentwa miast pomiędzy Krako
wa a Wilnem. Deklaracja zo- 
ńfa podpisana u  lutego. Ze 
*  poldtiej w grupie dele- 
flcji popisującej tę deklara- 
H dożyłem także swój pod- 
I®- Ze itrony litewskiej ~  pod- 
PW ją pan prezydent Wilna 
™®ai Grumadas i inne osoby 
ôoiigdo. Następnie po dwóch 

J“*jvach do Krakowa przyj e- 
delegacja z Wilna, ażeby 

Wpiąć umowę, sprecyzować 
J*®4* •«) współpracy. W
i=s£f as*~. roku byłem po- 

1 Wilnie, ażeby tę

współpracę za
cieśnić, opraco
wać jej ściślej
szy harmono
gram. Ostatnio 
—  w  końcu lu
tego bieżącego 
roku przyjecha
łem znowu w  tej sprawie. Ze 
strony Krakowa przygotowaliśmy 
komplet ofert dla Wilna w  dzie
dzinie współpracy oświatowej, 
kulturalnej, gospodarczej. Chodzi 
tu także o współpracę między 
naszymi samorządami, o to, aże
by pomagać sobie nawzajem. 
Mamy podobne problemy, a 
więc dobrze będzie, jeżeli po
dzielimy ' się doświadczeniami, 
wtedy nie będziemy musieli 
przeżywać tych samych trudnoś
c i

—  Jakie więc konkretnie pad
ły teraz ze strony Krakowa 
propozycje?

—  Jeżeli chodzi o współdzia
łanie w  dziedzinie oświaty, edu
kacji proponujemy współpracę 
pomiędzy szkołami średnimi 
Krakowa i szkołami w  Wilnie, 
w  ogóle na Litwie —  polskimi i 
litewskimi. W  Krakowie kilka
naście szkół średnich jest goto
wych do takiej współpracy. Pro
ponujemy także współpracę po
między Domami Dziecka, wy
mianę młodzieży, szczególnie 
wymianę wakacyjną. Chcemy 
także do Krakowa, do Domu 
Dziecka przyjąć kilkoro dzieci z 
Litwy. Są już w  krakowskim 
Domu Dziecka dzieci z Rumunii. 
Białorusi, Ukrainy. Jest także 
propozycja konkretna, termino
wa, mianowicie wymiana grup 
młodzieży w  składzie 60-osobo-

wym o ukierunkowaniu tematy
cznym.

—  Na przykład?
—  Wiemy na przykład, że 

młodzież polską interesowałaby 
Litwa od jej historii i życia 
obecnego, pobytu tutaj naszych 
Wieszczów narodowych, czy 
też bohaterów historycznych, a 
znów młodzież litewską na pew
no zainteresowałaby w  Krako
wie historia wspólna, związana 
z dynastią Jagiellońską. Kolejna 
propozycja współpracy —  to 
wymiana delegacji kuratorium 
i wydziału edukacji miasta W il
na i podobnej delegacji miasta 
Krakowa. Proponujemy też z 
naszej strony przyjęcie w  Kra
kowie grup nauczycieli specja
listów z Wilna. Byłyby to grupy 
tematyczne, a szczególnie chce
my zaprosić nauczycieli z W il
na zajmującymi się opieką i 
edukacją młodzieży chorej, mło
dzieży niewidomej, niedosłyszą
cej, chorej na cukrzycę i inne 
schorzenia.

—  Wiadomo ml, ie  w  Krako
wie takie ośrodki opieki 1 edu
kacji są prowadzone na bardzo 
wysokim poziomie, jest to po
ziom najwyższej klasy europej
skiej. Wszystko to, o czym Pan 
przed chwilą powiedział, to zna
czy —  wyszczególnił propozycje 
Krakowa w  tak ważnych sferach 
—  to oferty niezwykle cenne

—  Jeżeli ze strony litewskiej 
pojawią się także inne pomysły 
—  Samorząd Miasta Krakowa 
będzie otwarty na omówienie 
tych propozycji i ewentualne 
ich zmaterializowanie.

—  A  propozycje w  dziedzinie 
kultury?

—  W  dziedzinie kultury 
współpraca trwa już od dłuższe
go czasu i pragniemy ją wzbo
gacić, poszerzyć. Już się rozwi
ja  wymiana teatralna, przykła
dowo —  gościnne występy W i
leńskiego Akademickiego Tea
tru Dramatycznego w  Krakowie, 
no i —  Starego Teatru z Kra
kowa występującego ostatnio na 
scenie Wileńskiego Akademi
ckiego Teatru Dramatycznego. 
Proponujemy także wymiany 
zespołów artystycznych pre
zentujących małe formy teatral
ne. Małe formy —  ze względów 
oszczędnościowych. Jak też 
wymianę zespołów dziecięcych.

—  Przepraszam, czy to będzie 
na linii tylko miasto— miasto, to 
znaczy Kraków— Wilno, czy też 
wymiana ta obejmie także —  
W  i leńszcz yznę?

—  Oczywiście, nie są to ry
gorystycznie zakreślone ramy 
w układzie miasto— miasto. W  
związku z pani pytaniem chciał
bym zaznaczyć, że są tu jakby 
dwie płaszczyzny tej współpra
cy. Jedna —  to są umowy po
między samorządami miasta 
Krakowa i miasta Wilna. I o 
tym, kto.będzie uczestniczył w 
tej wymianie —  będą decydo
wały te samorządy. Natomiast 
druga płaszczyzna dotyczy 
współpracy Krakowa ze środo
wiskami polskimi na Litwie i tu
taj nie ma żadnych ograniczeń 
terytorialnych, w  tej płaszczyź
nie są już pewne wyniki. Na 
przykład, wizyty polskich zespo
łów teatralnych z Wilna.

Te nasze oferty przedstawiliś
my teraz, w  lutym Prezydentowi 
miasta Wilna, panu Arunasowi 
Grumadasowi, no i spróbowaliś
my sprecyzować jakiś harmono
gram na bieżący rok, ażeby wie
dzieć, kiedy i jakie formy współ
pracy będą miały miejsce.

—  Z inicjatywy Samorządu 
Miasta Krakowa został przeka
zany Samorządowi Miasta W il
na lokal w  sercu Krakowa przy 
ulicy Świętego Krzyża, gdzie 
będzie się mieściło Centrum 
Kultury Wilna. Przekazanie tego 
lokalu odbyło się w  czerwcu 
ubiegłego roku podczas Konfe
rencji Bezpieczeństwa 1 Współ

pracy na temat dziedzictwa kul
tury europejskiej. Kiedy ten 
Ośrodek Kultury Miasta Wilna 
zostanie otwarty? Wiadomo ml, 
że podczas ostatniego pańskiego 
pobytu w Wilnie Pan oka
zję rozmawiać na ten z
Przewodniczącym Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej, profe
sorem Wytautasem Landsbergl- 
sem.

—  Tak jest. Właśnie w przei- 
wie krakowskiego spektaklu 
„Wesela" w imieniu władz Mia
sta Krakowa zaprosiłem Głowę 
Państwa Litewskiego, pana pro
fesora Landsbergisa na Miesiąc 
Kultury Europejskiej. W  dzień 
po podpisaniu umowy Stelma
chowski—Kuolys rozmawiałem 
z panem Dariusem Kuolysefn, mi
nistrem kultury i oświaty Repu
bliki Litewskiej, na temat Dni 
Cziurlionisa w  Krakowie. Roz
mawiałem także z panem Aruna- 
sem Grumadasem na temat ot
warcia OśnMka Wileńskiego w  
Krakowie. Wszystko jest na do
brej drodze. Mam nadzieję, że 
właśnie w  czerwcu, w Krakowie, 
w ramach Miesiąca Kultury Eu
ropejskiej Ośrodek Miasta 
Wilna zostanie uroczyście otwar
ty, i że, nie wątpię, odbędzie 
się przy tej okazji dodatkowo 
jakaś impreza towarzysząca w 
postaci ciekawej wystawy ar
tystycznej, czy dobrego koncer
tu. Mamy także nadzieję, że 
podobny Ośrodek powstanie w 
Wilnie. W  tej sprawie mamy 
już zapewnienie, że taki lokal 
dla Samorządu Krakowa zosta
nie przekazany i w tym lokalu 
znajdzie się siedziba Ośrodka 
Kultury Krakowa. Myślę, że 
będzie to odpowiednie miejsce 
dla koordynacji współpracy mię
dzy Krakowem a Wilnem.

—  To wszystko zostało omó
wione w  końcu lutego. Dziś 
mamy trzeci dzień wiosny. Jest 
Pan znowu w  Wilnie. Jaki tym 
razem cel miała pańska wizyta?

—‘ Tym razem przyjechałem, 
żeby w  imieniu Krakowa dożyć 
hołd 1 życzenia owocnej pracy 
Jego Ekscelencji Księdzu Arcy
biskupowi Audrysowi Juozasowi 
Baczkisowi Metropolicie W i
leńskiemu w  dniu Jego Ingresu 
do Wileńskiej Katedry na stoli
cę Metropolii Wileńskiej.

Kraków i Wilno łączą wielo- 

(Dokończenie na str. 7)

K stopa wciąż się obniża
nam ręce, nogi, no bo rośniemy. A le czas w  ka- 

*łc|alnych zmniejsza nam stopę —  nasze możliwości 
I, m. rozwojowe. Niby dużo zarabiamy, ale te zarobki ma-

v  Porównaniu ze wzrostem podatków, kosztów utrzy-
towarów, usług. Musimy dobrze się zastanowić, czy

kł^JL*»le Posolić wybrać się do teatru U«±«U bilet na eks- 
•a, *Łontule dziś 25 rb.), pójść całą rodziną do ki

ty w  ‘Tm roku na wczasy nad morze.
^ I i i m  niłc**ącu Departament Statystyki Litwy rozpoczął 
^  >ytnac]ą materialną obywateli republiki. Ponad 750 
** MttwkM.?Wanych J*** testom odnośnie zarobków, wydatków 
^  Depon ** żywność, kulturę itp. Ich odpowiedzi poz-

ustalać co miesiąc poziom naszej stopy ży- 
PrŁcv ty? aw,a|n na ten temat z kierowniczką działu statysty- 

"* * *  Wltalią MOTIEKAITTENE.

? * * *  rosną, ale 
dobrobytu. Co-

Jafc , droitte
*  iitwu* wy.

m j*; bt* ktT^n’.  “  «o widział m

M ag M igss stanie ,,*u-

*  te*1 *ODv Z  odP°wiada 
ludzi.

®a jfaSMglis 1991 r.

H  a *  3.6

I  Ib' i i  1 ,ES'™ aniu i
I I  s  M  sil o
S r  lu*^°ry 0 *** 00 dato

jednia
stycz- 

rostało zaha.i Z  IfcT^la ™na-
r, wwP^^ia w *tv- 

^  1886 rb.
Porównaniu

z grudniem ub. r. o 4 proc., a 
w porównaniu z IV  kw. 1990 r. 
6,7 raza.

—  Czy istnieje różnica w  wa
runkach żyda w  różnych regio
nach republiki?

—  Tak, nawet w  różnych za
wodach. Poniżej minimalnych 
warunków życia zarabiali pra
cownicy sfery usług rejonów 
kehneskiego, lazdijskiego, pak- 
ruojskiego, Wilna, Kowna, Po- 
nlewieża. Zarobki pracowników 
sfery nieprodukcyjnej były o 
355 rb. (czyli o 16 proc.) mniej
sze od poborów w  innych bran
żach. Zarobki aparatu zarządza
nia —  _o 98 rb. (czyli 4 proc.) 
większe od średniej w  republi
ce. Największe pobory wypłaca
no w  przemyśle i budownictwie
—  353 rb. więcej-

—  Ze wzrostem poborów 
zwiększyły się chyba I podatki 
jakie nam wylicza się z pensji?

—  Oczywiście. W  październiku 
taryfa podatkowa wyniosła 18/ 
w listopadzie —  19, w  grudniu
—  22 proc. wynagrodzeni^ brut

to, czyli bez uwzględnienia po
trąceń, składek itp. Ale róż
nica między brutto i netto wy
rosła aż 17 proc.

— Poza tym, wydaje ml się, 
że ceny towarów użytku pow
szechnego i usług wzrastały nie
proporcjonalnie do naszych kom
pensat. Jak , przedstawia się 
wzrost cen na towary użytku 
powszechnego i usługi?

—■ W  styczniu 1992 r. w  po
równaniu z grudniem 1991 r. 
ceny te wzrosły ogółem o 154 
proc. Artykułów żywnościowych 
—  o 148 proc., a w  porównaniu 
z grudniem 1990 r. —  850 proc. 
Ceny na towary przemysłowe 
w styczniu wzrosły o 152 proc. 
w porównaniu z grudniem 1991 
r., a w  porównaniu z grudniem
1990 —  o 809 proc. Usługi w  
1992 r. w porównaniu z grudniem
1991 r. wzrosły o 214 proc., a 
1990 r. —: o 726 proc.

— Wzrastają ceny na to, na 
t»«ntrt —  widocznie drożeją ró
wnież nam wczasy?

—  Podrożały skierowania do 
domów wczasowych i sanato
riów, usługi, transport, łączność. 
Np. usługi w  styczniu 1992 r. w 
porównaniu z grudniem 1991 r. 
zdrożały o 160 proc., analogicz
nie transport —  188 proc., łącz
ność —r- 100 proc., skierowania 
na wczasy —  o 146 proc., us
ługi komunalne — o 418 proc

W  trzecim kwartale 1991 r. 
wyprzedzająco rosły ceny na 
towary przemysłowe, w czwar
tym —  już na żywność. Podob
na sytuacja panowała w  stycz
niu br. Wzrost cen na mięso, 
ryby, nabiał,, olej, cukier, her

batę, alkohol znacznie wyprze
dzał tempo wzrostu cen na 
odzież, obuwie itp. W  lutym 
nadal utrzymała się ta sytuacja. 
Chleb w  drugiej dekadzie lute
go kosztował o 45 proc. drożej, 
jabłka —  o 43 proc., masło —
0 35 proc,, mleko —  o 31 proc. 
Ceny na konfekcję, obuwie, to
wary elektryczne w ciągu 10 dni 
nie wzrosły.

—  W  końcu roku zauważyliś
my zmiany w  swych możliwoś
ciach nabywczy ci. Tempo wzro
stu wydatków wyprzedzało tem
po wzrostu poborów.

—  Tak. Możliwości nabywcze 
ludności • znacznie się zmniejszy
ły. Za styczniową pensję mog
liśmy nabyć 63 kg wołowiny (w 
grudniu —  144 kg), albo 1031 1 
mleka (1265 1), 64 kg masła (86 
kg), 184 kg cukru (368 kg). W  
styczniu ceny podskoczyły po
nad ośmiokrotnie, zaś nasze po-

- bory zaledwie sześciokrotnie.
—  Spadek naszej zdolności 

nabywczej odbije się z pewnoś
cią ujemnie na wzroście produk
cji?

—  Z pewnością. W  roku u- 
b i eg tym produkcja w sferze bu
downictwa spadła o 19 proc., w 
rolnictwie —  o 4 proc., w prze
myśle —  o 3 proc. Dochód na
rodowy zmniejszył się o 10 proc.
1 chociaż obrót był o 2,1 raza 
większy niż w 1990 r., ale w  ce
nach porównywalnych zmniejszył 
się on o 35 proc. Otrzymano 11 
mld • rb. wpływów, ale jedynie 
kosztem wzrostu cen na towary. 
W  związku z czym w końcu ub. 
roku aż 44,2 proc. mieszkańców 
republiki znalazło się na grani
cy ubóstwa.

Rozmawiała
Barbara ZNAJDZŁOWSKA

Uwaga! Konkurs 
poezji śpiewanej

Przed 4 laty w Wilnie 
miał miejsce I konkurs po
ezji śpiewanej, zorganizowa
ny w celu pobudzenia twór
czości poetycko-muzycznej 
młodzieży polskiej Wilna i 
okolic. Trzeba przyznać, że 
impreza cieszyła się sporym 
zainteresowaniem.

Kontynuując te poczyna
nia oddział Związku Polaków 
na Litwie m. Wilna, redak
cja „Magazynu Wileńskie
go" i impresariat Zbigniewa 
Maciejewskiego organizują, 
II konkurs poezji śpiewanej. 
Odbędzie się on w 2 gru
pach: pierwsza przewiduje u- 
dział uczniów klas starszych, 
druga — młodzieży pgzama-.. 
turalnej.

Konkurs kwalifikuje wy
łącznie wykonanie solowe 
(śpiew) pod dowolny akom
paniament. Uczestnicy wy
konują po 2 utwory, z któ
rych jeden ma być własny 
(muzyka, słowa) lub współ
czesnego polskiego poety 
Wileńszezyzny.

Wstępne przesłuchanie od*, 
będzie się 25 kwietnia br. 
w sali Wileńskiego Oddziału 
ZPL o godz. IZ  Do 20 mar
ca wszelkich szczegółów mo
żna zasięgnąć- pod numerem 
telefonu 45-98-75 od godz.
16 do 20,
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Nie kopmy dla siebie grobów własnymi rękoma
kiego, «Ły to

■ 1 przekazać
leń jako

A P E L
PREZYDENT LITW Y 

W YTAUTAS LANDSBERGIS
Wilno

W  imieniu Ogólnoświatowego jKlubu Pokoje Zairach Łudd Do
bre! iWoll Całego Świata, oraz w Umieniu własnym Jako walczący 
ODokól na na£ej planede Wacław Lipski len apel klernjo do 
Prezydenta Łltwy Wytaotasa iLandsberglsa. Natomiast do wiado
mości przesyłam do Ojca Świętego Jana Pawła II, (Organizacji Na
rodów Zjednoczonych oraz wszystkich przywódców państw śwla-

ta 1 kraju. - J 1
Moje apele rozsyłane |od (kilka lat byty Inne, a mianowicie, 

nigdy nie podawałem o  pwolm przeżyciu, co było kiedyś. Zaw
sze głosiłem, co ma być iw przyszłości, te  należy zastosować no
we myślenie, w  Jaki sposób wychować nowego człowieka, aby 
nie miał wrogów i cudzoziemców na naszej planede.

W  tym apelu chcę (wspomnieć O pwoim przeżyciu i  Innych, któ
rzy przeżyli na ziemi Wileńskiej 1 W (samym Wilnie przed U  woj
ną światową 1 podczas okupacji

Ja, Wacław Lipski, urodziłem 
się 4 marca 1921 roku na ziemi 
wileńskiej & tam była moja O j
czyzna do rok-u 1946, natomiast 
obecnie moją Ojczyzną jest pla
neta Ziemia, nie uznaję żadnydh 
granic państwowych, a każdego 
catowicflca uznaję za braci i sio
stry niezależnie od koloru skóry, 
zapatrywań społeczno - politycz
nych i religijnych. Być może, że 
to od dziecinnych lat zostało w  
mojej krwi. W  dziecinnych la
tach wychowywałem się w  ma
łym miasteczku Widzę wspólnie z 
narodowościami polską, litewską, 
żydowską, rosyjską, tatarAą.
Wszystkie dzieci różnej narodo
wości to były bracia i siostry, o- 
byczaje i tradycje obchodziły 
wąpółnie. Żydzi ma swoje święto 
szabas częstowali nas tradycyj
ną macą, natomiast my, Polacy, 
zapraszaliśmy na swoje święto 
dwa tygodnie później, wiara pra
wosławna Tndała- swoje święto, 
które też obchodzono wspólnie. 
O  ile chodziło o dzieci, to do 
1939 roku żyliśmy tak, jak jed
na rodzina.

Przyszła druga wojna świato
wa i z nami zrobili to, co chcie

li. Jeden z moich serdecznych ko
legów —  Litwin, po wojnie zna
lazł się na ziemi kanadyjskiej,

cały rroa od 1947 roku zapra
szał mnie do Kanady. Jak wia
domo, były to czasy polityczne, 
że nie było mowy, aby odwie
dzić kolegę w  Kanadzie.

Przyszedł rok 1980, skorzysta
łem z jego zaproszenia i poje
chałem do Kanady, to była nie
samowita radość po czterdziestu 
laltach rozłąki. Mój kolega bar
dzo tęskni za ziemią wileńską, 
mówi, że tam, gdzie się urodził, 
to jest jego ojczyzna, natomiast 
jego dzieci nie chcą słyszeć o 
ziemi wileńskiej, one w  Kana
dzie się urodziły, i  mówią, że 
Kanada jest ich ojczyzną.

Spotkałem się tam z przedsta
wicielami narodowości litewskiej, 
łotewskiej, estońskiej, rosyjskiej, 
ukraińskiej, francuskiej, włoskiej, 
niemieckiej itd. Każdy starszy z 
nich tęsknił za swoimi stronami* 
tam, gdzie się urodził, ale każde
go wiążą stosunki rodzinne, a 
częściowo i  polityczne. Moje 
apele głoszą, że dla każdego 
dziecka ojczyzna jest tam, gdzie 
się urodziło, natomiast z biegiem 
czasu jego ojczyzną staje się pla
neta i— nasza ziemia, ona jest 
prawdziwą Ojczyzną dla wszyst
kich narodów świata i nikt nie 
wie, gdzie się doży kości na 
wieczność.

Apeluję do Prezydenta Litwy 
i całego narodu litewskiego, aby 
wspólnie ze wszystkimi naroda
mi całego świata uznali za O j
czyznę naszą planetę Ziemiia- 
Niech na tej planecie nie będzie 
granic państwowych, a człowiek 
niech będzie -wolny, jak ptak, 
gdzie chce —  żyć i pracować oraz 
mieszkać tam, gdzie ma dobre 
samopoczucie i zdrowie pod 
względem klimatycznym.

Człowiek żyje tylko jeden raz 
1 to bardzo krótko, a  życie czło
wieka nie ma ceny i dlatego 
zwracam się do narodu litews
kiego, aby wspólnie z narodem 
polskim żył zgodnie i rozsądnie 
na ziemi wileńskiej, która jest 
wspólną dla wszystkich narodów 
świata, nie tylko Litwy i Podski.

N ie kopmy dla siebie grobów 
własnymi rękami

Ostatnio widzimy, co się dzie
je w  Jugosławii —  wojna brato
bójcza, a gdzie kultura, cywili
zacja, a przede wszystkim zdro
wy rozsądek ludzki? Szaleńców 
na naszej planecie nie brakuje, 
wszystko mogą zniszczyć —  ży
cie człowieka, dorobek naszych 
przodków i nasz. Ile zostało zni
szczonych w  Zatoce Perskiej nie
winnych ludzi, tak, jak w  Jugo
sławii i w  innych regionach na 
naszej planecie. Należy zaprze
stać produkcji broni. Sami ludzie 
tę broń produkują, sami tą bro
nią handlują, sami od tej broni 
giną w  kwiecie wieku. Należy 
dążyć stopniowo do zjednoczenia 
wszystkich narodów świata w  
jedną wspólnotę tradycji Oby
czaje każdy nairód może mieć 
swoje, a rządy ogólnoświatowe 
pod względem ładu i porządku 
powinna objąć Organizacja N a 
rodów Zjednoczonych, a pod 
względem wszystkich wiar —  
Ojciec Święty, należy też stwo
rzyć oraz utrzymać jeden pokój 
od wschodu do zachodu i od po
łudnia do północy. O  ile takiego 
jednego pokoju nie potrafią lu
dzie stworzyć, to w  przyszłości 
na naszej planecie zostanie tylko 
popiół i nikt nie rozpozna, czy 
to jest popiół —  kapitalistyczny, 
komunistyczny, czy socjalistycz
ny. Należy bronić się poprzez 
zdrowy rozsądek ludzki, a prze

de wszystkim poprzez kompro
mis, Kompromis powinien wyni
kać nie z tchórzostwa, a  odwro
tnie, z odwagi, męstwa, takiej 
odwagi i męstwa oczekują wszy
stkie narody od swych przywód
ców.

Obecna cywilizacja, kultura i 
Zdrowy rozsądek ludzki powi
nien zastanowić się, co nas cze
ka w  przyszłości, musimy robić 
wszystko, aby nie doszło do wo
jen ekonomicznych i narodowoś
ciowych, ponieważ są to wojny 
bardzo straszne i niebezpieczne.

Obecne pokolenia powinny .dą
żyć do równości, sprawiedliwoć-. 
ci i miłości bliźniego swego po
przez zaprzestanie wydawania 
kolosalnych sum dolarów na 
zbrojenia, a przeznaczyć je dla 
dobra człowieka poprzez wyko- 
izyStanie zasobów mórz, promie
ni słonecznych i kosmosu w  
celach pokojowych na naszej pla
necie. Być może, że na naszym 
iglobie ziemskim mogą powstać 
jakieś kataklizmy, ale to od 
człowieka nie jest zależne, jak 
również, że w  wsjzechświecie mo
gą powstać jakieś zakłócenia pla
net (gwiazd), co też od człowie
ka nie jest zależne. Być może, 
że na innych planetach istnieją 
mądre istoty, co w  przyszłości 
może wpłynąć na los naszej pla
nety, aile to zostawmy dla przy
szłych pokoleń. Naszym obowiąz
kiem jest w&azać drogę dla przy
szłych pokoleń do pokoju. To, co 
kiedyś było, niech zostanie w  
historii, obecnie należy zastoso
wać nowe myślenie, nie dzielić, 
a łączyć wszystkie narody żyją
ce na naszej planede.

Nasza planeta Ziemia jest tak 
piękna i bogata, gdzie się rodzą 
nie tylko łudz&e, a różnorodne is
toty w  morzu i na lądzie. M o
że ona wyżywać dziesięciokrotnie 
więcej ludzi, aniżeli żywi obec
nie, o Ile człowiek będzie dla 
bliźniego przyjacielem, a  nie bę
dzie mfiał za wroga i cudzozie
mca. Wszyscy musimy być braćmi 
i siostrami niezależnie od kolanu 
śnóiy .

Nasza planeta Ziemia obecnie 
jest tak bogata w  cywilizację, 
kulturę, technikę itd., tylko po
trzeba zdroiwego rozsądku ludz-
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mej gEny, ziemia jest Ojcmu 
nas wszystkićfa.

Baadzo proszę Prezydenta lit- 
wy o przekazanie tego apelu fo 
masowego rozpowszechnienia na 
ziemi wileńskiej.

W alczący o pokój 
ogólnoświatowy 
W acław ŁEPSKI

Na orbicie gwiazd

Masza Rasputina 
na wileńskiej estradzie

...Wysiadła z samochodu w  
futerku i dużym kapeluszu. W  
towarzystwie pięciu muzyków z 
grupy „Bulwar", impresaria An- 
diieja Niekludowa oraz swego 
prezentera Władimira Jermako- 
wa. Administratorka Wileńskie
go Pałacu Sportu podała artyst
ce duży bukiet kwiatów' i kart
kę „od jakiegoś wileńskiego
wielbiciela".:. ^

..Młodzież w oczekiwaniu na 
koncert przeżuwała gumę. Nie
cierpliwiła się. Policjanci bacz
nie przyglądali się falującemu 
tłumowi..;

Konferansjer Moskiewskiej
Estrady — Władimir Grigorij ew 
przywitał wileńskich widzów po 
litewsku, po polsku, po rosyjs
ku, niemiecku i jeszcze w  kilku 
językach. Zapowiedział występ 
popularnej piosenkarki. I już, w 
rytm burzliwych oklasków, lecą 
melodyjne piosenki, porywające 
widownię. Jakiś chłopak chwy
ta do tańca stojącą obok dziew
czynę. Nawet babcia z wnuczką 
rugają się w pobliżu sceny.

„...Był dziadek mój szlachci
cem. Mogłabym też zęstać inną, 
ale rosłam na asfalcie bez Boga 
i cara..." —  śpiewa Rasputina 
o losie rosyjskiej kobiety. I 0 
własnym życzeniu: „chocziu tu- 
da, gdzie niet nachalnych wzgla- 

,w * „stada tierpieliwych du
raków", którzy „stradajut ot 
inflaciji i SPEDA i wieriat do 
sten por w bołszewikow... u‘. „Wy

puście mnie do Himalajów!" 
itp., itp.

—  Urodziła się Pani w  Sybe
rii?

—  Tak, ,,z upartą duszą**, li
ro dzi łam się w  obwodzie keme- • 
rowskim. Jeśli chodzi o naszą 
rodzinę, mama —  z zawodu hyd
rogeolog,- ojciec —  elektronik. 
Mam jeszcze brata. On nie ma 
nic wspólnego z piosenką. To 
ja tylko śpiewałam, jak siebie 
pamiętam: w  przedszkolu, w  
szkole, w  różnych chórach a- 
matorskich. Chociaż w  domu też 
lubiono śpiewać, gdy zbierała 
się cała rodzina.

—  Zdobyła Pani na moskiew
skim festiwalu grand prix „Naj
lepsza piosenkarka roku**. Długa 
była droga na tai Olimp?

l l B r  Mając 17 lat pojechałam 
do Moskwy, aby wstąpić na 
wydział aktorski. Nie udało się. 
Na szczęście, w  tym okresie 
spotkałam swego obecnego pre
zentera Władimira Jermakowa, 
który zaprosił mnie do swego 
varietes?

—  Co Pani wówczas śpiewała?
•—  Wszystko, co wesołe i ta

neczne. Zresztą, w swoim czasie, 
śpiewałam nawet hard rock. Pe
wnego razu świetny autor teks
tów Derbeniow powiedział mi: 
..Marusiu, dość już tego rocka." 
i napisał- specjalnie dla mnie 
kilka piosenek.

—  Jak by określiła Pani dzi
siejszy styl?

- r  Nazwijmy to „folk" w no
wym wydaniu —  śmieje się Ma- 
s23* —  Nigdy nie szukałam 
czegoś specjalnego. Zresztą, bo 
ja Wiem? Śpiewam po prostu to, 
co najlepiej czuję. Odpowiada
ją mi teksty Derbeniowa. Jedna 
z naszvch piosenek powstała np. 
w bardzo nietypowych okolicz
nościach. Szykowałam w  domu 
obiad. Akurat w tym momencie 
zadzwonił do drzwi Derbeniow.

Poeta przyglądał się przez 
chwilę memu kuchmarzenlu. Na
gle powiedział: „Masza, przecież 
ty zupełnie nie tak czyścisz ry

bę!" „Cóż dziwnego —  odpowie
działam. -r- Przecież urodziłam 
się w Syberii". Wieczorem poe
ta napisał tekst piosenki pod ta
kim tytułem...

—  Wracając do Pani korzeni, 
czy nazwisko —  Rasputina
Jest przypadkiem, czy...

—  W  naszej wsi wszyscy by
li Rasputinowie. W  historii też 
było dwóch Rasputinów. Wiem  
tyle, że mój dziadek musiał wy
jechać za granicę.

—  Na scenie preferuje Pani 
luz w  zachowaniu się 1 stroju. 
Jak odbierają na ogół widzowie

Pani image?
■—  Bardzo różnie. Jedni „n- 

wielbiają", inni ,,nienawidzą".
Pewnego razu przyszedł za kuli
sy pewien mężczyzna. Poprosi 
o autograf, Powiedział przy tym: 
„Osobiście —  nie zncszę pani, 
ale dzieci są zachwycone**. Pod
pisałam.

—  Ona otrzymuje nawet kart
ki na scenę —  dodaje Władi
mir- Jermakowijt- Oto jedna 
z nich: „Masza, jak jest i tą 
piosenką o Himalajach? Nie b® 
się Pani, że za jej treść mogła
by się Pani znaleźć w niezbyt 
odległych zakątkach kraju?" — 
było napisane na zgniecionym ka
wałeczku papieru.

—  Lubi Pani demokrację rów
nież w  tycia?

—  Tak. Tylko, żeby demokra
cja przestała wreszcie być

—  Jeśli chodzi o muzykę. Te
raz na estradzie jest *P01*' 
czu. Śpiewają wszyscy i o 
stkim. Często kopiują się S f f j  
jem. Czy tylko dobry P®* 
wykształcenie muzyczne 
starczą by śpiewać napr**0?

—  Nie. To św ietnie^®*; 
dobre dane wokalne, a*ei 
wszystko. Sądzę, że w dod^ 
trzeba jeszcze mieć duszę--- ^

'-4  Ulubiony piosenka**
—  Red Steward.^ ^
—  Jest Pani po raz p l«™  

na Litwie. Jakie wrażenia wy 
zi Pani z Wilna? . ..w

—  Zawsze chciałam 20 ^  
to miasto, tak jak Lwów, _ ^  
Tallinn. Spacerowałam 
glądając do kościołów. 
piękne. Największe 
wywarł na mnie kościół ***•
ra i Pawła. Ta kryształów r  
dola.

—  Dziękuję za rorm®'*Tn. & 
Artystka życzyła w iinl^ ^

zakończenie dużo pr
łośd. Przekazuję te
szym Czytelnikom. ...

ZDJĘCIE z • archiwa®-” 
karki.
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jyja płaszczyźnie 
partnerstwa;

jńcrenle le  str. 5)

H  wiOT I P ,61n.oty re-
OSa Wyrazami tego są 
HfflSB Kazimierz Królewicz, 
^  H w Krakowie, pocbowa-

I »r

j-nw w *—..-------
I  katedro; Wileńskiej, pa

Błogosławiona Jad-
Królowa Obojga Narodów, 

Bjfji Kalinowski, pow- 
styczniowy, Michał Gie- 
prany błogosławionym,

Ł a y «  Kap‘p  a ed r° y
F~7_, kościele pod wezwaniem 

Marka w  Krakowie, 
l! K  Siostra Faustyna Kowal- 
?  «  Zgromadzenia Matki Bo- 
"  Miłosierdzia, k tóre j proces 
Styflkacyjny dobiega końca i 
Hi,śi najważniejsza czę*ć ob- 

Chrystusa Miłosiernego 
B  miejsce w Wilnie.
__ yf Wilnie powstał obraz 
Zn, ufam Tobie" namalowany 
«ćtofl wizji Siostry Faustyny 
pno malarza Kazimierowskiego 
wystawiony po raz pierwszy w  
Ostrej Bramie obok Matki Bożej 
Mitocieidzla*.
-  Tak, to ten sam, obecnie 

wystawiony w wileńskim koś
ciele podominikańskim pod 
wezwaniem Świętego Ducha. 
Siostra Faustyna następnie mie
szkała w Krakowie, w  klasztorze, 
lam też zmarła. Tam także jest 
obecnie Centrum Kultury Bożego 
Miłosierdzia. Po I beatyfikacji 
ogłoszone zostanie przez Jana 
Pwła Ii święto Bożego Miło
sierdzia dla całego świata.
-  Teraz, na Ingresie, najważ

niejszej w Litwie po wojnie 
uroczystości religijne] —  był 
ho honorowym przedstawicie
la Miasta Krakowa. Na tej 
iroczystoścl razem z życzeniami 
td Krakowa dożył Pan Arcy- 
“łnpowi Metropolicie Wlleń-

nader walny dokument 
QY zechciałby Pan ujawnić je- 
8° treść?
-  Barda) proszę: „Wspólne 

®rodom Polski i Litwy wartości • 
^ratójańdcie oraz umiłowa
ne wolności niech kształtują

dzieje budując pojednanie 
braterstwo-. To bardzo ważny 

* naoych dziejach moment: 
papież-polak — podpisuje bullę 

pierwszym Arcybisku- 
^  WUeńikim Litwina. Arcy- 
; r uP podczas Ingresu przema- 

® Polaków po polsku. 
ł̂ V ^y istnieją możliwości 
J!v*Pracy parafii katolickich 

1 Wilna?
i ^  najbardziej. O  tym 
i Iton I°anav^a êni ż biskupem

■  Tunaitisem za poprze-
■  pobytem^ jestem

Ręczny, że udzielił mi au

diencji, nasza rozmowa trwała 
godzinę.

—  Złożył Pan także wizytę w  
Konsulacie Rzeczypospolitej Pol
skiej w  Wilnie.

—  Tak jest. Znamienne, że 
siedziba Konsulatu mieści się 
w  pobliżu słynnej Celi Konrada. 
Cieszę się, że udało mi się po
rozmawiać z Panem Konsulem 
Henrykiem Stawryłłą. Z  wielką 
radością spotkałem obecnego 
charge d ‘affaires Ambasady 
U SA  w  Wilnie Pana Algisa 
Aviżienisa, dotychczasowego 
amerykańskiego Konsula w  
Krakowie.

—  Przenieśmy się może na 
zakończenie tej naszej rozmowy 
w  całkiem odmienną sferę —  
bussinesu. Rozmawiał Pan tu 
także na ten temaL

—  Zapraszamy litewskich part
nerów do złożenia wizyty w  
Krakowie. Proponuj emy - krótko
terminowe kursy bussinesu 
bezpłatne i dłuższe kursy —  od
płatne. Złożyliśmy już Wilnu 
w tej sprawie kilka ofert. Pol
ska i Litwa nie powinny szukać 
daleko partnerów gospodar
czych.

—  Podczas tej wizyty miał 
Pan także okazję po raz pierw
szy uczestniczyć w  tradycyjnych 
wileńskich uroczystościach ob
chodów Świętego Kazimierza —  
„Kazluku".

—  To piękna, wspaniała tra
dycja I O  W ilnie można mówić 
bardzo długo i serdecznie. A le 
jedno, najważniejsze chcę teraz 
powiedzieć. Można zagłębiać się 
w wieczyste sacrum tego Mia
sta i raz jeszcze się przekonać, 
że półwiecze totalitaryzmu, zwal
czanie chrześcijaństwa na Lit
wie nie odniosło skutku. Litwa, 
Wilno tkwi w  europejskiej kul
turze chrześcijańskiej bardzo 
mocno. Duchowego umocnienia 
oczekuje się na Litwie, w  W il
nie poprzez uroczysty przyjazd 
biskupa krakowskiego Karola 
Wojtyły, obecnego Papieża Jana 
Pawła n, dzięki któremu, a tak* 
że dzięki iskrze solidarności, któ
ra zespoliła kolejno narody do 
wolności, możemy obecnie z 
nadzieją budować nasze Ojczy
zny.

—  Dziękuję Panu serdecznie 
za rozmowę. I do —  ponowne
go spotkania w  Wilnie.

—  Albo w  Krakowie.
—  Z ogromną przyjemnością. 

Jest to miasto, do którego po
wroty są zawsze dużą radością.

Rozmawiała 
A l wid a ROLSKA 

Fot. W . Cha rln

„Chodził kiedyś kataryniarz.
(Dokończenie ze str. 4)

gazeciarze, wśród których wyróż
niał się „Wańka gazeciarz" —  
„...drabisko z gębą zbója, wyry- 
kujące na całe gardło tytuły pism 
i sensacyjnych artykułów: „Ot, 
Kurier Poraniony na jutro maml..
.—  wspominał pisarz Tadeusz Ło- 
palewski —  i wreszcze sprzedaw
czyni szczotek..., monotonnie re
klamująca swój towar: „Mazakil 
Mazakij.." Pucybuty w  różny 
sposób zachęcali przechodniów 
do skorzystania z ich usług, no 
bo dobrze był znany , wileński fa
son: ubranie na człeku mogło być 
podniszczone, ale buty musiały 
lśnić.

Żywą, chodzącą reklamą han
dlu byli faktorzy i naganiacze, 
którzy będąc na procencie u 
właścicieli sklepów napędzali im 
klientów. W  kronice zostało utr
walone nazwisko jednego z naj
starszych wileńskich reklamiarzy 
z XIX w. Był nim Józefat Krysz- 
talewicz, którego oryginalność 
polegała przede wszystkim na 
zdumiewających zdolnościach ry- 
motwórczych. Pisali o nim Kra
szewski, Syrokomla, zaś Eustachy 
Tyszkiewicz taką wydał opinię o 
Józefacie: „...zamiłowany w  po
ezji, na której został umysł je
go zwichnięty". Mimo to był o- 
taczany powszechną sympatią. 
Zwrotki jego wierszy figurowa
ły na ścianach kawiarń, jadło
dajni, winiarni wileńskich, wy
stawiano je w  sklepach, a cu
kiernicy zawijali karmelki w 
świstki z drukowanymi wierszy
kami tego wierszoklety.

Jednak codzienne życie zwyk
łych wilnian nie było słodkie. Aż 
nadto dobrze odczuwali to na 
swoich barkach uliczni tragarze, 
wśród nich tragarze mąki z ulicy 
żydowskiej. Byli cali w  mące, 
chodzili jak białe widma. Ich 
postacie ocalił od zapomnienia 

'przedwojenny wileński artysta - 
malarz, fotograf M . Worobiej- 
czyk, który obecnie ma ponad 80 
lat i mieszka w  Izraelu. Zdjęcie 
wileńskich tragarzy mąki, które 
dzisiaj po raz pierwszy zamiesz
czamy w  naszym dzienniku (wraz 
z innymi negatywami zostało wy
wiezione z Wilna), ukazało się w 
książce M. Worobiejczyka, wy
danej w  Szwajcarii pt. „Ulica 
Żydowska w  Wilnie".

Przed nadejściem zimy wilnia
nie korzystali z usług węglarza, 
który zaopatrywał wileńskie do
my w  węgiel. Wybrudzony wę
glowym miałem zajeżdżał wozem 
na podwórze ze swoim ładun
kiem. Przed wojną w  Wilnie do
brze byli znani węglarze z ro
dziny Szapirów, w  której wszy
scy mężczyźni trudnili się roz
wożeniem węgla. Rodzina ta po
dzieliła tragiczny los bardzo wie
lu wileńskich Żydów —  60 jej 
członków zostało rozstrzelanych

w  Po narach. Ocalał tylko Lowa 
Szapiro, o którym pamięć zacho
wała się w  jednej z zaprzyjaź
nionych polskich rodzin.

Zimą podwileńscy chłopi przy
wozili do miasta drewno na 
sprzedaż. Były to wiązki z rów
no porąbanymi kawałkami drew
na, związane wiechciami słomy. 
W  pierwszych latach powojen
nych często te wiązki hurtem ku
powali przekupnie. Następnie po
szczególne polana szczepali na 
drobniejsze i tak z jednej' wią
zki powstawały dwie. Wiecheć 
słomy również dzielili. W  ten 
sposób starzy wilnianie zarabiali 
kilka kopiejek i zajęcie to dla 
niektórych było ratunkiem przed 
śmiercią głodową. Np. na ulicy 
Tatarskiej bardzo inteligentne 
małżeństwo prowadziło maleńki 
sklepik, gdzie wśród innych dro- - 
biazgów można było kupić po
dzielone wiązki, a nawet „szcze- 
pki" na rozpałkę.

N ie ma już tych ludzi. Byli, 
odeszli na zawsze. Nie zapropo
nuje już wody z wielkiej drew
nianej beczki ulokowanej na wo
zie —  woziwoda. W  chwilach 
smutku, wspomnień o umarłych, 
których w  tamtych czasach od
prowadzaliśmy w  ostatnią dro
gę, stają przed oczyma postacie 
karawaniarzy usadowionych na 
kozłach wozów pogrzebowych, 
za którymi sunął sznur ludzi na 
cmentarz...

„Dorożkarze wileńscy zasługu
ją na upamiętnienie, jako jedna 
z odmian ludowej, wileńskiej'po
czciwości —  rozpamiętywuje Ta
deusz Łopalewski w  swojej ksią
żce „Czasy dobre i złe*4, —  W  
większości byli to Polacy, ze 
swoistym „kresowym" piętnem 
charakteru i mowy. Wozili pasa
żerów za psi grosz, bardzo czę
sto poniżej taksy, nie lubili jed
nak umawiać się z góry o ce
nę kursu.

—  Be chcecie na Zakretową? 
—  pytał przezorny pasażer.

—  Panok nie skrzywdził *-— 
odpowiadał na to „dróżkarz" z 

uśmiechem, który świadczył o nie
złomnej wierze w  człowieka. Ale 
człowiek, choć mile połechtany, 
wolał się upewnić:

- —  Nb, więc ile?
J(.; —  A le pani Siadać! Jedziemyl

Pan wsiada, a po przybyciu 
na miejsce wręcza opłatę wed
ług swego rozumienia dostatecz
ną. Wtedy dryndziarz zaczyna 
drapać się po karku i wzdychać 
patrząc na otrzymane pieniądze.

—  Panoczek, krzywda będzie! 
Taki kurs... Owies podrożawszy!

I poty będzie biadolić, aż mu 
coś dołożą.

Pojazdy dorożkarskie były tu 
mniejsze niż gdzie indziej, może 
ze względu na wąskie uliczki sta
rego miasta. Dwóch pasażerów 
pokaźniejszej tuszy z trudnością 
wciskało się na siedzenie...

Hces 
Geniuszasa

Zjednoczonych Ame-
^kdow^il kureat laureatów,
tśufci ** Konserwatorium Li- 

Pianista Petras Geniu- 
jv»ż informowano, u- 

| k o C y  °n w prestiżowym 
| Planistów w  Palm

organizatorzy 
nsnania zapro- ® 

t!4iwv,j*7w innych mlędzyna- 
l^kookurtów .

%zaa v*' powiedział P. Ge* 
ePaminem nie tylko 

!? a*e I wytrwałości.
w ośmiu turach 

P7 lUla zdobył pierwsze 
, 8°dnie z założeniami 

» t*^6*Jeat0wl zorganizowa-
“ “cenową po całej

5 1 *  a J*80 t e l p  P° śuk- 
Sb*- PUnf1̂ 0® odbędzie się 9
S S I  c h s tZ  i  Zgo-
S i  i koncercie z
Jwłcl U Odrodzenia Nlepod-

Fundusz Po-

Wyspecjallzowana klinika stomatologiczna Wileńskiego Szpitala Uniwersyteckiego Czerwonego Krzy- 
ia przeniosła się do nowego lokalu przy ulicy Zalglrio. Będzie się w niej leczyć nie tylko mieszkańców 
Wilna, lecz 1 pacjentów z całej republiki. Leczyć będą 1 doskonalić swe kwalifikacje lekarze, studen
ci   odbywać praktykę. Zaczął też przyjmować pacjentów oddział chorób neurologicznych (degenera-
cyinych) na 30 osób.

N A  ZDJĘCIU: asystentka katedry stomatologii l chirurgii stomatologicznej Uniwersytetu Wileńskie
go Jolanta Aleksejunlene leczy pacjenta, a lekarze-stomatolodzy się uczą.

Fot. Algirdas Saballauskas, (ELTA)

Jeszcze ciaśniejsze były sanki. 
Ktoś sadowiąc się do nich wes
pół z towarzyszącą mu damą na
rzekał na tę Ciasnotę. Usłyszał 
wtedy odpowiedź sankarza:

—  Tak, pożyłe panowie narze
kają! Ale młode... nic sobie, 
chwalonl 

Kiedyś wilnianie chwalili sobie 
także kataryniarzy, wygrywają
cych modne melodie, np. walc 
,;Na sopkach Mandżurii'*' —  by
ło to echo wojny japońsko > ro
syjskiej. Muzyce towarzyszyły 
wszystkie atrybuty kataryniarza 
—  horoskopy, małpki, świnki 
morskie, papugi... Dzisiaj kataryn
ka —  ten relikt przeszłości —  
przypomina starym ludziom da
wne czasy, młodość, a nam wszy
stkim strofy bardzo popularnej 
przed laty piosenki:
...Chodził kiedyś kataryniarz, 
nosił na plecach słowików chór, 
miał papugę ze złotym dziobem, 
i pierścionków sznur...

Kto wie, może w Wilnie lub 
gdzie indziej jeszcze leżą wśród 
rupieci, zapomniane, porzucone 
na pastwę losu, pokryte patyną 
czasu instrumenty, o których ich ■ 
właściciele nawet nie wiedzą, że 
są katarynkami. Po myszkuj my po 
starych kątach, a nuż natrafimy 
na „grającą skrzynkę", której 
melodie może znowu wrócą na 
wileńską ulicę. A  na razie po
słuchajmy ich melodii na war
szawskim Starym Rynku:

To walc katarynek 
Spalonych na pył 
Przepływa przez rynek 
I  gaśnie bez sit..

Zgasły bez sił stare zawody. 
Było ich bardzo wiele, w jednej 
publikacji nie sposób o wszyst
kich wspomnieć. Według obli
czeń naukowców, obecnie na 
świecie jest uprawianych ponad
30.000 zawodów. Ale wdąż po
wstają i wchodzą do życia no
we, które dzisiaj wydają się nam 
szczytem osiągnięć ludzkiej my
śli. Może po latach, gdy już nas 
nie będzie, ktoś również napi
sze: były to zawody, które u- 
marły.

Jerzy SUR WIŁO
OD AUTORA: Jeżeli ktokol

wiek zachował wspomnienia 
związane z poruszonym tema
tem, proszę napisać, ew. wstąpić 
do redakcji: 2056 Wilno, aL Lal- 
swes 60, „Kurier Wileński", po
kój nr 1111, tel 42-79-48.

N ow y Kościół 
Apostolski 
no Litwie

WILNO, 9 marca wicepremier 
Republiki Litewskiej Zigmas 
Waiszwila przyjął przedstawi
cieli Nowego Kościoła Apostols
kiego z Niemiec. Wręczył on 
gościom odpis uchwały rządu o 
zarejestrowaniu Nowego Kościo
ła Apostolskiego na Litwie. Lit
wa historycznie wyróżniała się 
tolerancją wobec innych wyz
nań, powiedział Z. Waiszwila, i 
należy oczekiwać, że tradycja ta 
będzie kontynuowana.

Gość j  Niemiec, Reinhold Skie- 
lka zaznaczył, że Kościół ten 
nigdy nie uczestniczył w żad
nych sporach politycznych i re
ligijnych, szanuje każdą wiarę. 
Główną cechą tego wyznania 
jest miłosierdzie, toteż przyby
wając na Litwę jego przedstawi
ciele przywieźli ofiarowane przez 
członków wspólnoty pieniądze, 
aby pomóc pokrzywdzonym przez 
los.

(ELTA)

WYSTAWA 
MŁODEGO AUTORA

W  Kowieńskiej Galerii Foto
graficznej została otwarta wysta
wa autorska młodego fotografika 
Giedzlusa Legasa. Ekspozycja li
czy 60 fotogramów. G. Legas pre
feruje formę. Jego utwory zawie
rają wiele elementów malarstwa, 
grafiki.

Wystawa będzie czynna blisko 
3 tygodnie.

R. SZINKUNAS
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S P O R T
PRYWATYZACJA
N A  SPORTOWO 

Ostatnio temat prywatyzacji 
jest pon iekąd  tematem nr 1 na 
Litwie. Nic więc dziwnego, że i 
w kręgach sportowych nie zafc 
rakło emocji wokół pytania: co 
dalej z obiektami sportowymi, 
jakie do niedawna były w  ges
tii dawnych stowarzyszeń „Źal- 
g ir is ",  ,, Trudo wyje Rezerwy",
„Lokomotywa"? Odpowiedź dał 
rząd litewski podejmując 28 lu
tego br. stosowną uchwałę. Zwa
żywszy, że sportowy majątek zo
stał zgromadzony wspólnym wy
siłkiem i takimiż środkami, nie 
może on stać się własnością gru
py osób lub poszczególnych ‘or
ganizacji —  oto podstawowa te
za powyższego dokumentu.

Rząd zlecił Departamentowi 
Kultury Fizycznej i Sportu wraz 
z samorządami miast i rejonów, j 
innymi zainteresowanymi stro- | 
nami do 25 marca br. dokonać 
inwentaryzacji majątku dawnych 
zrzeszeń sportowych z wyłącze
niem z niego własności państ
wowej.

Decyzją rządu część stadio
nów, sal, boisk ma służyć bazą 
do tworzenia ośrodków szkole
nia olimpijskiego, część po spry
watyzowaniu ma się stać włas
nością nowo powstałych klubów, 
część natomiast trafi do gestii 
Ministerstwa Kultury i Oświaty 
(kolarska baza sportowa w  W il- 
nie), Ministerstwa Leśnictwa (ba
za żeglarska w  Plateliai w rejo
nie plungeskim), Ministerstwa 
Komunikacji (stadion i sala spo
rtowa zrzeszenia „Lokomotywa"), 
Departamentu Kultury Fizycznej 
i Sportu (hotel „Sportas" i ho
tel „Zalgiris”).

Cóż, wypada tylko żywić na
dzieję, że ta decyzja rządu doda 
rumieńców litewskiemu sportowi 
jak masowemu tak też wyczy
nowemu.

GRUBBA CONTRA KUCHARSKI 

W  Jastrzębiu dobiegły końca 
60 mistrzostwa Polski w  tenisie 
stołowym. W  finale gry pojedyń- 
czej mężczyzn zmierzyli się A , 
Grubba i l l  Kucharski. Zwycię
żył pierwszy —  3:0, zdobywając 
dwunasty w  swej karierze tytuł 
mistrza Polski.

Wśród kobiet ,,złoto" wywal
czyła D. Djaczyńska.

Z N O W U  N IEM ANN  

Dwukrotnie złota i srebrna me
dalistka ostatnich Igrzysk Olim
pijskich w  Albertville Niemka 
G. Niemann sięgnęła po kolejny 
tytuł mistrzyni świata, tym razem 
w wieloboju na krytym torze w  
holenderskim mieście Heeren- 
veen. Dwie dalsze lokaty zdobyły 
Austriaczka E. Hunyady i Ja
ponka S. Hashimoto.

W  ten sposób łyżwiarki szyb
kie zakończyły w  tym sezonie 
podział medali w  najważniej
szych imprezach.

SANKCJE N A ~  PIŁECZKI 
TENISOWE 

Komitet ds. sankcji Rady Bez
pieczeństwa ONZ na zamkniętym 
posiedzeniu dowodził uparcie w  
miniony czwartek, że Irak nie 
ma prawa importować piłeczek 
pingpongowych z Wietnamu.

Niedawno tenże komitet za
bronił Irakowi nabyć w  Wietna
mie 81 tys. piłeczek tenisowych, 
21 tys. rakietek badmintonowych 
oraz 26 tys. koszy ze sztucznej 
skóry. Na protest przedstawicie
la Iraku, jakoby sport stanowi 
potrzebę ogółu mieszkańców, 
członkowie komitetu odpowie
dzieli, że sankcje wobec Iraku 
nie dotyczą wyłącznie artykułów 
spożywczych oraz podstawowych 
towarów użytku powszechnego.

Ekrany
HELIOS —  I sala —  „Śmier

telny taniec*' (USA, detektyw) o 
11, 13, 15, 17, 19, 21. II sala —  
„Zandęrm z Saint-Tropez" (Fran
cja, Włochy, komedia) o 10.40,
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

PERGALE —  „Bojowa sztuka 
Szaolłn" (Hong-Kong) o 12, 16. 
„Zamek Szaolin" (Hong-Kong) o 
14, 18, 20.

W ILNIUS —  „Zabójcze lato" 
(Francja, dla dorosłych, 2 se
rie) o 12, 14.45, 17.30, 20.15.

LAZDYNAI —  „Żandarm 1

dziewczęta-żandarml" (Francja, 
komedia) o 14, 18. , .Bankier"
(USA, dla dorosłych) o 16, 20. 
14, 15.IH o 12, 16, 20.

PLANETA —  I sala —  „O 
przezwiska Zwierz" (Rosja) o 
11, 18.20. „Szaleńcze przygo- 
dy-1" (RFN, Hong-Kong) o 12.50,
16.30. „Nie na tych trafili" (USA) 
o 14.40, 20. U sala —  „Nu
dziarz" (Francja, komedia) o
11.20, 13, 14.50, 16.40, 18.30,
20.20.

DRAUGYSTE —  * „Szczęki" 
(USA) o 14, 18.10. „Leopard" 
(Francja) o 16.10, 20.20.

AUSZRA —  „Sitara" (2 serie, 
Indie) o 10.30, 13.10, 16, 18.30, 
21.

AID AS —  „Szaleńcze przygo- 
dy-3" (Niemcy, Hong-Kong) o 
16, 17.45, 19.30.

TEWYNE —  wideo sala —  
„Najsilniejszy" o 12, „Najlepsi 
z najlepszych" o 14, „Kobra" o 
16, „Miranda" (dla dorosłych) o 
18, „Piękność" o 20.

WEDEOSALA —  (Fabian iszki, 
S. Stanewicziusa 24, tel. 35-33-93): 
„Podwójny dos" o 14, 16, 18. 
„Czarna magia-1" o 20. 14, 15JU 
—  filmy anim. dla dzieci o 12.

T e l e w i z j a
WTOREK, 10 M AR CA  

ŁTV-1
7.45 —  Na dzień dobry. 8.10

—  Nowości ze świata. 8.25 —  
01... 02... 03. 8.55 —  Telegiełda.
9.05 —  Nasz język. 9.35 —  U- 
czymy się litewskiego. 9.50 —  
Stop —  AIDS! 10.00 —  Studio 
sportowe. 10.30 —  Zdrowie. 17.50
—  Nowości. 18.00 —  Studio pol
skie. 18.10 —  Wiadomości. 18.20 
—* Gimnazjaliści. 18.50 —  Eko- 
kurier. 19.05 —  Reforma rolnict
wa. 19.30 —  Koncert. 19.50 —  
Słowo chrześcijanina. 20.00 :— 
Dobranocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 —  Panorama.. 21.00 —  Pro
blemy prywatyzacji. 21.15-—  Pro
gram ekonomiczny. 22.15 —  TV  
film faib. „Monopol" Ode. 20.
23.05 —  Fakt. 23.20 —  W iado
mości wieczorne.

LTV-2
17.40 —  Lekcja angielskiego. 

17.55 —  Przegląd regionalny.
18.30 —  Koncert 19.35 —  Wiar 
domości. 19.45 —  Lekcja angiel
skiego.

Warszawa
11.00 —  „Dynastia" —  serial 

prod. U S A  11.50 —  Gotowanie 
na ekranie. 12.05 . „Senty
menty". 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Program dnia. 13.15 —
17.10 —  Telewizja edukacyjna.
17.15 —  Dla dzieci: „Tik-Tak".
18.05 —  Język angielski dla 
dzieci. 18.15 —  Teleezpress.
18.30 —  „Królik Bugs przed
stawia". 18.55 —  „Niech Bóg 
Pana błogosławi mr. Chamberlat"
—  film dok. prod. ang. 20.00 —  
„Co do grosza" —  dlaczego pła
cimy podatki. 20.15 —  Dobra
noc 20.30 —  Wiadomości. 21.05
—  „Dynastia" —  serial prod. 
USA. 22.05 —  Studio publicysty
czne. .Jedynki". 23.15 —  „Rock- 
express". 23.45 —  Wiadomości

wieczorne. 24.00 —  „Family al
bum". 0.25 —  „Wódko, pozwól 
żyć". 0.50 —  Poezja na dobra
noc.

Moskwa I
5.00 —  Poranek. 7.30 —  Pro

gram dnia. 7.35 —  Kreskówka.
7.45 —  Razem z mistrzami. 8.30
—  Premiera T V  filmu fab. „Igra
nie z ogniem". Ode. 1. 9.45 —  
Kontrola i bezpieczeństwo radia
cyjne. 10.05 —  Informacyjny pro
gram muzyczny. 10.35 —  Prze
gląd piłkarski. 11.00 —  Dziennik.
11.20 —  Program dnia. 11.25 —  
Program sportowy. 13.25 —  N o 
tes. 13.30 —  To wam potrzebne?
13.45 —  Hale targowe. 14.00 —  
Dziennik. 14.20 —  Program dnia.
14.25 —  Lekcje Olgi Iwanowej.
14.40 —  T V  film fab. „Wezwa
nie do sądu". Ode. 1. 15.55 —  
Dziecięcy klub muzyczny. 16.40
—  Kreskówka. 17.00 —  Dziennik.
17.20 —  J. S. Bach. „Koncert 
•brandenburski" nr 6. 20.00 —  
Dziennik. 20.35 —  Program. 20.40
—  Znajomość telewizyjna. 21.40
—  Informacyjny program muzy
czny. 22.10 —  Okno na Euro
pę. 22.20 —  Hokejowe misirao- 
stwa WMP. „Dynamo" (Moskwa)
—  „Chemik". 23.00 —  Dziennik.
23.20 —  Program. 23.25 —  Pro
gram sportowy.

TV (Rosji
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Język 

francuski. 7.50 —  W  wolnym 
czasie. 8.05 —  Język francuski.
8.35 —  Godzina dla dzieci z le
kcją francuskiego. 9.35 —  Cisza 
nr 9. 10.45 —  Kreskówka. 10.55
—  Program art.-publ. „Piąte ko
ło". 12.40 —  Sprawa chłopska.
13.00 —  Wieści. 15.00 —  Kau
kaz —  rewia. 15.45 —  Przestrzeń 
plus. 16.15 —  Wielki Tołkai —  
wieś mordwińska. 16.45 —  TIN - 
KO. 17.00 —  Program chrześci
jański. 17.30 —  W  wolnym cza>> 
sie. >7.45 —  Informator parla
mentarny Rosji 18.00 —  Film 
dok. 18.45 —  Reporter. 18.55 —  
Reklama. 22.00 —  Wieści. Prog
noza astrologiczna. 22.20 —  Re
klama. 22.25 —  Opinia publicz
na. 22.35 —  Auto-show.

ŚRODA, 11 M AR CA  

LTV-1
7.45 —  N a  dzień dobry. 8.10

—  Nowości ze świata. 8.25 —  
Nasz elementarz. 8.30 —  Ojczy
zna. 9.15 —  T V  film fab. ..Mono
pol". Ode. 20. 17.50 —  Nowości.
18.00 —  Studio polskie. 18.10 —

Wiadomości. 18.20 —  Program 
poświęcony Dniowi Niepodległo
ści Litwy. 19.55 —  Dobranocka. 
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 21.00 —  Program poś
więcony Dniowi Niepodległości 
Litwy. 23.30 —  Wiadomości wie
czorne.

LTV-2

18.10 —  Przegląd regionalny.
18.50 —  Koncert. 20.00 —  Dzien
nik (M ). 20.35 —  Film fab. Pod
czas przerwy o 22.00 —  W iado
mości.

Warszawa
11.00 —  „Jak cudne są wspo

mnienia" (7 —  ost.) —  film 
prod. polskiej. 12.00 . —  Giełda 
pracy —  giełda szans. 12.15 —  
„W  drugim planie" —  reportaż.
13.00 — ’ Wiadomości. 13.10 —  
Program dnia. 13.15— 17.10 —  
Telewizja edukacyjna. 17.15 —  
„Sami o sobie" —  magazyn 
nastolatków. 17.45 —  „Wycho
wawca" —  serial prod. U S A
18.15 —  Teleezpress. 18.35 —  
Klinika zdrowego człowieka.
19.00 —  ,3111 Cosby show" —  
serial prod. U S A  19.30 —  En
cyklopedia II wojny światowej.
20.00 —  Spotkanie z ministrem 
Jerzym Kropiwnickim. 20.15 —  
Dobranoc. 20.30 —  Wiadomości.
21.05 —  Studio sport. Mecz pił
ki nożnej w  ramach eliminacji 
olimpijskich: Dania —  Polska.
2Z55 —  „Reflez". 23.10 —  Zes
pół „Interpretacji" przedstawia.
23.45 —  Wiadomości wieczorne.
24.00 —  „Daleko od szosy" (2)
—  serial TP.

Moskwa I
5.00 —  Poranek. 7.30 —  Pro

gram dnia. 7.35 —  Kreskówka.
7.50 —  Dziecięcy U ub  muzycz
ny. 8.35 —  Premiera: T V  filmu 
fab. „Igranie z ogniem". Ode. 2.
10.10 —  Koncert. 11.00 —  Dziel
nik. 11.20 —  Program dnia. 11.25
—  G. Dorś. Życie w  sztuce. 12.15
—  instytut człowieka. 12.55 —  
Jak odnieść sukces. 13.10 —  No
tes. 13.15 —  Teleroizt. 14.00 —  
Dziennik. 14.20 —  Program dnia.
14.25 —  Dziś i wtedy. 14.55 —  
T V  film fab. „Arewik". Ode. 1.
16.00 —  Kreskówka. 17.00 —  
Dziennik. 17.20 —  TV  film dok.
23.00 —  Dziennik. 23.20 —  Pro
gram. 23.25 —  Prognoza muzy
czna. 23.55 —  Program sporto
wy.

T V  Rosji
7.00 —  Wieści. 7.20 —  Język

KTO URODZIŁ SB U

Uchodzą a  osób, "**** 
szlachetne. Tak S \  iSgS 
w rzeczywiści, m iS L * *  
tają W sposób 
godny. TS/co. w y J & S  
jA z należytą powa»a > !%  
wiązkowi i wym aniLH  
no w  stosunku do ">4*. 
1  i § P  Nie g y f e * !  
mogłoby przynieść nim. ^ «  
honorze. s ich

W  kontaktach między^
są szczerzy i o t y ^ g ^ g J S  
chlka jest niezwykle 
Trudno lm podjąt d e S 1*1 
wet w  sprawach naw 
Często towarzyszy im 
nastrojów. Są jednak 
przez otoczenie, w o ™  C * 1 
cna jest zapewne ich Jl®0, 
wość. S  ****>■

JAK W YDOBYĆ OBCE CIAŁO  
Z  UCH A

A . W lać do ucha oliwy pro- 
wansalskiej (z oliwek), następ
nie słabym strumieniem ciepłej 
wody ze strzykawki przepłukać 
ucho, zanim obce ciało nie wy
leci. Zeby usunąć owad należy 
wlewać po kropli do Ucha oli
wę, aż owad (żywy lub martwy) 
zjawi się na powierzchni. Oczy
wiście, pacjent mai lażeć z cho
rym uchem do góry w  czasie ku
racji, aby się oliwa nie wylała.

B. Jest to środek meksykańs
kich Indian. Namoczyć liść ty
toniu w  wodzie, wycisnąć z nie
go sok do filiżanki i z pomocą 
pipetki po kropli wypełniać nim 
ucho pacjenta. Na powierzchni 
tytoniowego soku zjawi się owad.

UW AGA!

O D  13 M ARCA W  GOSPODARSTW ACH  
REJONU W ILEŃSK IEG O  

będą się odbywały

Otwarte i zamknięte aukcje
Odbędzie się sprzedaż róinych budynków, sprzę

tu itd.

Aukcje ogłasza się w gazecie rejonu wileńskie
go „Wllnia".

Szczegółowych informacji udziela wydział rolny 
samorządu rejonu wileńskiego, Wilno, ul. Rinktl- 
nes 50, gab. 519 i 520, tel. 73-46-83, 75-19-67.

Kalendarium
* Wtorek (lOJH) iesi %

1992 r. Do końca rolcu 296^
* Znak Zodiaku — Ryby.
* Imieniny: Aleksandra, 

rtana, Makarego, Marctó 
Symplicjusza.

*  'Wschód Słońca — 640 n 
chód —  10 .1 1 . Długość f i  11 
godz. 24 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydiometeo. 

rologiczna przewiduje sa lOmai- 
ca zachmurzenie z przeja&tlena. 
mi, bez opadów. Wiatr połud
niowo-zachodni, umiarkowany. 
Temperatura 7—9 stopni depta.

W  ciągu następnych dwód 
dni bez opadów. Temperatnn v 
nocy od — 1 do -f4 stopni, » 
dzień 7— 12 stopni ciepła.

niemiecki. 7.50 — W  wolnym 
czasie. 8.05 —  Język nieniedi
8.35 —  K-2 przedstawia. UJO- 
Podtrzymywać ogień. 1120 -  
Wydobyto mnie na powienchnę.
13.00 —  Wieści. 15.00 -  Goda- 
na dla dzieci z lekcją angielskie
go. 16.00 —  Szkoła menedferów
16.30 —  Jesień żyda. 16.45 -  
TINKO. 17.00 —  Na pewnych te
renach łowieckich. 17.45 -  W 
wolnym czasie. 18.00 — Abeca
dło kariery. 18.15 — Rejs z ła
dunkiem 200. 18.55 — Reklama
19.00 —  Wieści. 19.20 -
to 00 dzień. 19 JO — *>
Rosji. 19.50 —  Kreskówka. 2000 
—  Na sesji RN FR. 20.30 — Kró- 
tkometrażowy film lab. 21.00 -  
Tele-prasa. Z  udziałem pne*wJ- 
niczącego Sądu Konstytucyjnej 
Rosji W . Zoikina. 2155 -  
lama. 22.00 —  Wleid. P ^  
za astrologiczna. 2120 — 1** 
ram teatralny. 22.55 - -  Piog” 1 
muzyczno - informacyjny hEJ®’ 
tyka".

Wyrazy głębokiego 1#  
czucia Teresie BACZYCDEJ 
x powodu zgonu Ojca
da zespół eksperymentator
przedsiębiorstwa H&wytł 
rys"

Wyrazy głębokiego 
czucia z powoda zgona Ojc* 
Danucie URBANOWICZ 
dają nauczyciele, acmlowifi 
personel techniczny 
dziskiej Szkoły Dzlewl**’1**' 
niej w  rejonie wileńsk®

K UR IER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Latswes 60.
Indeks 67218 
Cena 1 rb. (13 kop. ak
cyza).
W  Polsce —  800 zł.
Tam. 854

N r rejestracji —  322.' 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda". *
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reklamy —  ul. Subocz 1 (od 
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pracy. TeL: 62-66-04.
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